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Na W ęgrzech.
Ofj, U j j . t
lHtw8si.it^-‘^ro^owc selmu węgierskiego, k tóre trw ały

%

zjtej z Iana do dzwartej po połnocy, przyniosły 
llDnc położenia wewnętrznego.

Tonował na W ęgrzech „pokój między-
llk jPS>Vi. Wprawdzie nie było gabinetu koalicyjnego,

tl ,. —  aj' innych parlam entach dla, zaznacze- 
i C 6Po?vlŁe&° Flanowiska stronnictw wobec wojny, 
k nie czyniła rządowi trudności, odkładając
W  i,_’a Pa później. Była też w zasadzie dopuszczo-

życia po litycznego przez instytucyę 
lii f ^  zaufania. Hr. Wojciech Apponyi, hr. Ju- 

rass7  'i i>05. Stefan Rakovm ky otrzymali od 
tjjA do i^Pcwnienie, -że będą w każdej chwili dopusz- 
V ^ w ,  nĄisc deeydti jąhych w Wiedniu, aby  módz in-

gli chwycić się sposobności, nadarzającej się do zawar
cia pokoju?

4. Z jakiego tytułu prawnego J. ces. i król. Wys. 
arcyksiążę Fryderyk, mógł mówić w swą to urzędowym 
rozkazie do armii o ustaleniu nowych granic monarchii? 

Odpowiedź n a  intcrpelacyę hr. Wojciecha Appony-

a. 8Î  0 położeniu. Ostatnia konferecya taka 
s. ^tw ach. połączona z posłuchaniem u cesarza, 

^  P ^ed  paru dniami.
pc>Riedzeniu środowem wszyscy trzej mężowie 
^Pozyeyi z ł o ż y  1 i t ę  s w o j ą  f u n k c y ę ,

q 1 . ? — ' *ir - — ^  ——
aby dowiadywać się o faktach doko-

jŁ,^Ui^UUa staną się dokonanymi i aby  módz o nich 
Oy1 Pul>]'1'VA£A  Ula tego nio możt-my podtrzym ać w  o- 

• łjleaie  ̂ z^an*a > jakobyśm y o>tych rzeczaeh wie- 
r- Juliusz Andrassy uzupełnił t& oświadczenie 
,,^ Usziie’10 być może, łż szczegółów rokowań 

w W ąn yfc5®ych nio można udzielać osobom, nieodpo- 
1W bezpośrednio. Ale z drugiej strony jest ró-

że w takich warunkach miaya, przyjęta 
k? ' ltaj! Wr zaufania, stała  eię niemożliwą” , /fos. Ste- 

^ vPzky dodał wreszcie: „Doszedłem do tych 
t ^ ą ^ ^ o e k ó w ,  eo In-. Apponyi 1 Andraesy. Wpraw- 
Łte <VmyrDano przyrzeczenia, że mężowie zaufania 
v 3 a jj  ukazać się przed J . Kr. Mośdą, gdy będą to 

^big25, P°trzcbne, lecz mężom zaufania odmówiono 
*> n’ bez których nio mogą rozwinąć dzia ła lno  

Vt. dLa interesów kraju"
i t̂lla ł nT\nvrem\r«ł nrt<x̂ iar>n\jA

*

tego opozycya postanowiła przejść do otna- 
^esty j bieżących t a k ż e  z z a k r e s u  p o ł i -

*\r a  11 i h z n e j, na posiedzeniach Sejmu wę
D- V-r? dotychczas tego nie czyniła, w  myśl „pokoju 

^Gi- ,11eS'0“- W tym  celu -wiiieBiono ze strony opozy- 
jj hiterpelauyL
jl^Io j, 3zą, o treści politycznej, postawił pos. Ludwik 
l»f Ca ^ y 1 niezawiilości z odłamu hr. Karolyego. 
(Jżythr.,'" brzmi tekst „N. fr. Preeso” — żądał, aby 

ministrów ze stosowną energią w ystąpił za 
°  de Tu°ż,'i;! niestosowności, jakie zdarza- 

(5̂ %Cy p^ow niclw ifi wojsk, oraz £rravam.mów sprrjłci- 
uprawnionych żądaniom narodowym, 

j  . na lewicy). P rezydent ministrów nra obo- 
_ '-‘ahsy w tym kierunku, aby dzięki ciężkim o- 

V> N iesionym  jyrzez naród węgierski, urzeczywi- 
jj.aruhk.; byt i: państwowości węgierskiej. Lakonie e 

^ezydontci ministrów, czy nio uważa, i± 
aby poczynić kroki przygotowawozc do 

j» lfi1 Ai prżyzr/oitego (anstacndig) p o k o j u ? .  
I t^ ó w -  uzasadnił swą intcrpelacyę w dłuż&zcan 
M^scj^^^uiu. Hi-. Tisza. odpowiadając, reagował na-
n. H  v, Da punkt ostatni, przypominając z  naciskiem 
J^ ł^ T ^ A n d ra ssy eg o , •wypowiedzianje w  Sejmie^wę- 

^ hpca, a  opiewające, iż „mówić o pokoju w 
* którym  go zawrzeć nie można, jest to  usługa,

l„Ęt4y ?Jla- nieprzyjacielowi. S r . Andrassy powiedział 
l>i ^ Szc2,e^'e „kużdy czuje, iż grzechem wobec wszy- 

, ir°dów byłoby stracić chociażby sekundę, jeżeli 
ic ,ft‘c'’d e  zawrzeć pokój przyzwoity, k tó ry  ustrzeże 

r- * rriEy“ - Hr. Tisza zaznaczył, że obyd wa to zda- 
"jj, ndrassyego podytuuje w zupełności i proai

l t a ,QW

•v to uwzględniła.

zna
opo-

.^ ^ p iła  iutcrpclacya po&. Gezy Polony'cgr), k tó ry  
„N. fr. Presso" „żąda! ogłoszenia trak ta tu ,

\ r  ^ t • 'V::l'zywał z Włochami, dalej p r z e d ł o ż e n i a  
ą .*■u i s t n i e j ą c e g o  z R u m  u n i ą, wTeszcie 

d o ')  Co do fuzyczyny zmian, jakie zaszły w naczcl- 
°dztwie na froncie wschodnim i północnym". 

h '  " hr- Michał Karolyi, prz.zwódca odłam u par- 
Ęcg .”'vv*ełoac.i, postawi interpalacyę, ujętą w nastę-

AAij-: pan m inister spraw zagranicznych i rząd wę-
- CiT<-p.\Xl ?i • -ł - 1 r» T_5_t« i~1_ ___ _

lit.
U:

* wypiźnic oznaczyć cele w ojuy?

c e  1 w o j n y ?  Jeżeli tak. to  
“ nunistrów zamierza zoryentować kraj w  
' leżeli nie, to  czy jest gotów naprawi

kfty*Zoy  daiałaluoW swoją, skierowano ku celom wojny, 
przez rząd, lub też przmz rząd w ytyczyć się

tby
so'n

Sejm za kom pletny moralnie, aby mógł powziąć decy- 
z-ye wiążące trwale w sjuawie tych rokowań ugodo
wych i  Oz.y rząd uważa za dopuszczalne, ze stanowiska 
węgierskiego praw a państwowego, zawierać trak ta t lian- 
aloAy w taki si>osób, aby tenże trak ta t niusiaił być prze
prowadzony w Austryi z pomocą pai-agrafu 14 konsty- 
tucyi austayackioj?,

lir. Tisza odpowiedział, jak  wiadomo, między iD- 
nemi, ż.e pragnąłby aby ta  akcya prawodawcza była 
podjętą już przez nowy Sejm i że odstąpiłby od tej dro
gi tylko wówczas, gdyby pi zez jej odbiór były narażo
ne na niebezpieczeństwo ważne interesy życiowe* Wę- 
giar.

W związku z postanowieniem opozycyi, aby sprawy 
po lity k  zagranicznej poruszać w dyskusji publicznej, 
pozostaje jej żądanie, wyrażone przez hr. AnćLrassyego 
i pos. Rakovszkyego, aby zostały zwołane d e l e g a 
c j o  w s p ó ł  n e, organ, powołany do kontroli polity
ki zagranicznej. Hr. Andrassy zapowiedział, ż© p o s t a 
wi  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  s t o s o w n y  w n i o -  
s e k  p o z y  t  y w n  y. Na zapowiedź tę  odparł' hr. Tisza 
według urzędowego sprawozdania:

—  Co do delegacyj, to  iwanowie podiowio wiedzą 
z  pewnością, cii o ciąż tego nie powiedziałem, że xe stro
ny  rządu węgnoiskiego niema żadnych przeszkód aby 
delagacyo były zwołane. My auS od miesięcy protradzi- 
my dyskusję  w Izbie posłów, której prawem i ewentual
nie zadaniem jest pociągać rząd do odpowiedzialności, 
tak ie  w sprawach polityki zagranicznej. Nie usuwamy 
eię przeto na-y&t przed k ry ty k ą  d a ła , jeszcze szerszego 
(mit groessereFuefTanflicnktat ahsgiataióet;.

Na to  zawołał pos. Itakowazky:
— To znieść dcńegacye!
Hi". Tisza dokończył:
—  Panowie posłowie wiedzą, bardzo dobrze, że 

przeszkoda w zwołaniu delegacyj spoczywa w czem 
innem, mianowicie w odroczeniu p^m m en tu  austrya- 
ckiegou

Do togo dodaje „N. fr. Praese" awagę:
„Należy przypuszczać, że przy parlam entarnym  

tralvtovvaruu wniosku hr. Andrassyego hr. Tisza zajmie 
takfe sarno stanowisko- co do zwołania delegacyj. Kon-- 
C y ta c ja  węgierska, k tó ra  zarządza utworzeniem dede- 
gscyj i traktow aniu spraw wspólnych, wychodzi jak 
wiadomo z  założenia, i e  na obu terenach państwowych 
monarchii istnieje przedstawicielstwo dslegacyjne. Ale 
o pn^wnoinaństwowoj Btronie kw estyl delogacyjnej bę
dzie się pravrd(>iK)dob«ie mówiło zaiówmo ze strony hr. 
Tiszy, jak  ze strony przywódcy paatyi konstytucyjnej 
obsżarnio, przy załatwianiu parlam eniam em  waio&ku 
lir. Andras&ypgo".

#

„Sezon polski".
K w estya polska, o k tórej dzienniki w Rosyi pisahr 

od roku niewiele stosunkowo, w ystąpiła teraz na  pier
wszy plan. P rasa rosyjska m a „sezon polaki" a  wy
nurzenia jej płyną obfioic. Pełno w niej inforanacyj, na
strojów i uwag rozumowanych, w  k tórych się odbijają 
różnice poglądów, dzielące opinię. K rótko ale jasno cha
rakteryzuje te  poglądy „Dziennik kijowski", ćHiełąc, je 
na dwa odłamy: n a  jeden, k tó ry  nie rozumie ważności 
ani isto ty  sprawy polskiej, chociaż, kierują się uczciwo
ścią i dobrą wolą — oraa n a  drugi, którego cechą jest 
matactwo, w którym „ucaeiweśca i dęm j woii nigdy 
nio było i pono nigdy nife będzie".

In au g u rac ją  niejako tego sezonu stał się znany o- 
kólnik nuaistorstwa spraw wewnętrznych, rozesbuiy do 
podwładnych mu urzędów. Okólnik, w  kiórym  urzędo
wo rozgłoszono setek nonsensów o sprawie polskiej, o 
działaniu polskich polityków, o  naradach i postanowie
niach: wuzystko w tym  celu, aby  obudzić nieufność zm- 

rówr.o wśród spirzymieiweńców państwu losyjskicgo 
na, zachodzie. Posłużono się w tym  celu środkiem zna
nym 1 praktykow anym  już nieraz, mianowicie zarzutami 
„oryentacyi austro-niomicckiej", w przekonaniu, że 
oddziałają one jak  czerwona, chusta na opinię rosyjską 
równie jak  na zachodnią, obio nastrojone jak  % natury 
rzeczy wypływa, wrogo przeciw Niemcom i przeciw k a 
żdemu, k to  mocarstwom centralnym sprzyja.

Był to formalny ak t oskarżenia, który, jalc sugge- 
stywnie zaznacza j^Dziannik kijowski", „ran służyć za 
podstawę i nmotywowa,n.ie przyszłego w  danej sprawie 
wyroku". Oskarżanie ©zynownictwa niinisteryalnego 
brzmi: Polacy (oczywiście w Królestw ie i w Rosyi) 
zmienili oryanta-cyę: mieli rusofiiską mają austrofikką. 
A n  b o n  e n t e n d e u r - s a l u t !

^  Nie mamy, niestety, do rozporządzenia, całej prasy
‘newuy "tefożiaoTOło zmńwiu> mini-! poŁskiej k tó ra  wychodzi za frontem  rosyjskim . Z pray-

’ - - - - • • • '  toczonych już przez: nas nie-któtfych jej głosów można
było nabrać wyobrażenia iż zajęła stanowisko pełne 

godności. Obecnie łednak Hnajdpjamy w  praytcczo- 
nyrn już Wyżej organio polskim z  K ijowa wywód) k tó ry
przez swą zasadnicaóść zasługuje n a  powtórzenie. Oma

wiając ową „zmianę oryentacyi", na której wspiera się 
okólnik ministerstwu spraw wewnętrznych, zajmuje 
„Dziennik kijowski'' stanowisko następujące:

„Oczywiście, mowa. tu o oryantaoyi politycznej kół 
kierujących polityką narodową, n i e  o m a s a c h  n a -  
r <*d o w jr c h. Te, wszędzie i zawtsae p r a g n ą  p o r o -  
s t a ć  s o b ą ,  p r a c - o w a ć n a  w ł a s n e j  z i e m i  i n a  
n i e j  w ł a s n ą  g ł o w ą  g o s p o d a r z y ć .  W tero się 
streszcza cała ich ogyentacya, która z natury rzeczy, 
m u s i  b y ć  w s z ę d z i e  w ł a s n ą :  u uczciwego Ro- 
syąnjna —- rosyjską, u uczciwego Połaka — polską. Ku 
osiągnięciu pragnień i celów tej jedlynej prawdziwej i 
uczciwej oryemacyi każdego naacodu, dążą. jego przy
wódcy polityczni, badają warunki bytu narodu, starają 
się je polepszyć w granicach możliwości, * różnych w 
zmiennych warunkach czasu i miejsca, z możliweni za- 
cŁowuniem w^szystkicli praw narodowych. Nieuczciwym 
politykiem byłby Polak, działający świadomie wbrew 
interesom rosyjskim; zdradzałby naród własny.

„Owóż, każdy  polityk, pragnący dobra swego na
rodu, waży w  umyśle warunki zewnętrzne, s ta ra  się je 
ocenić należycie i zoryentować dokładnie w ich ukła
dzie, aby obrać kierunek, m ogący w  danych warunkach 
dać własnemu narodowi mazimum korzyści. Je s t to  0- 
bowiązkiem polityka, k tó ry  on pełni mniej hzb więcej 
owocnie, zależnio od stopnia umiejętności orytentowania 
się w zmiennych Warunkach, od soetrokiego poglądu lub 
krttknw idztw a, od zdolności rozpoznawania korzyści 
wielkich 1 trw ałych Arobnych i doraźnych.

„Tak Jest, g&rie naród  ma swoich oficjalnych  poli
tyków , przes cały, nierozbity naród powołanych i przed 
nim odpowiedzialnych. Tam poEtyk* —  a  co jes t je 
dno —  j oryfciitaeya może być wytraźną, jednolitą i 
zwartą, tam  cały  naród r a  w ybór oryeotaeyi W drwili 
ważnej całym, swym bytem  odpowiada. Iaaeaej jcet i 
moei być inaczej — gdzie naaód jes t rozbity, pó(Mdt>- 
ny, gdzie na umysły wpływteły odźwięku trzy  różna a- 
paratypaństw ow e gdzie się oale pokolenia wychowywały 
i urosły w  ciągfej- trosce o rstow aaie zagrożonego b y tu . ' 
Tam polityka, musiała eię siać dzielnicową, cauwuć na 
straży narodowego dobra n a  irzecli odmictmycŁ poeto  
runkach, oryentow ać się w splocie warunków  zgoła ró
żnych, m nkała ie  ta k  powiemy, Bpecyalizonrać się, 

zwężać I różniczkować".
Tyle przytocŁOuy organ. Ni© wiemy, ozy prasa ro

syjska uzwgtędnia ten spokojny, trzeźwy wywód, Jak 
na to zasługuje. Gdyby ta k  się stało, czytelnicy pism ro 
syjskich otrzym aliby wyjaśnienie, czem jetst w  istocie 
okólnik ministerstwa spraw wewnętrznych: podstępną 
próbą snggerowania opinii, oraz „umotywowaniem przy
szłego wyroku". Z jedfaem wszakże nie dość liczy się — 
jak jest cczywisteaa- —  w ojująca b iurokracja . Z tein, 
że „wyrok" nie pnsed jej będzie zapadał’ inatancyą, że 
kw estya polska Jest już dzkiaj ogólno-europe jską, że 
wewnętrzni© - załateiciną być-nie może i i e  jnzy  rozwią- 

zywauiu jej będą wchodziły w grę interesy, nie nastro
jone, chociażby tak  um iejętnie fabrykowane, jak  to  się 
właśnie stało.

WYDANIE PORANNE.
Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Aecncye dzienników, Inb też 
wprost w Administracji .Głosu Narodu” w  Krakowie.

W PŁATY MOŻNA USK UTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t e w ą  Kasę Os zc zędnoś c i  Nr Zf.9t|3 
Z) Prrez Filię Bunkra K r a j o w e g o  w KńrtuwTe na 
r a c h u n e k  b ieżą cy  Wydawnictwa , Cdaso Nasodu” 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Adnuiustracyi 
.Głosu Narodu* w Krakowie, ul-, św. Tomasza 1. 3o.

dykolwiek miała — że gdy  idzie o interes żydow ską 
wsayscy żydzi idą solidarnie i ualczą  w jednym  szęne- 
gu. Je s t to układ stosunków normalny i dla spraw y na
szej korzystniejszy, niż „m aska zjednoczenia", pod k tó 
rą ukryw a swe właściwe oblicze interes strony żydow
skiej. Interes, trudniejszy do urzeczywistnienia w ście
raniu się dwu „bloków", niżeli przy nurtowaniu wpły
wu żydowskiego w poszczególnych stronnictwach i pnęy 
wyciąganiu korzyści z rozbicia strony polskiej.

lin jaśniej uświadomi sobie społeczeństwo, że ma 
przed sobą jednolity obóz żj do wek i. gotowy zawsze 
walczyć o swe osobne cele. tem bardziej będzie upewnio
ne. iż tylko solidarność obozu polskiego daje gw arancje 
obrony celów — naszych.

„Pod maską*4.

tęlL» O
^ Prezydent ministrów jest skłonny poczyni' 

te- aby kierownictwo armii ciągło, w  spo-1

« b £ VictLli 5 P'01 •At UW V ^K ran icm ych , jak  i rząa  węgaer&ia o paio- 
3 ' ^ . ,  Pjnrieii)5 aby przez to pan m inister Gpraw zagra- 

bicKT~ którego niczoryentowanie może ła tw a stać 
h ^ Q,r ?b>cczmh;iwem — jakoteż iząd  węgierski, 

^ 'tieu iu  z  ministrom spraw zagraidcziiyeh, mo-

Na jednem z oetam ich posiedzeń rad y  m iasta W ar
szawy toczyła eię dyskusya o robotach publicznych i o 
udziale w  pich ludności żydowskiej. „Imdowcy" ży
dowscy podnieśli nieuzasadnione zarzuty, iż ludność ży
dowska „nie jest w korzystali i u z tych robót równou
prawnioną. Mimo odparcia rzeczonego tych zarzutów 
przez zarząd miasta, podniosła się burza. W szyscy ży
dzi: „ludowcy", um iarkowani neaasymilatorzy, orto

doksi, asym ilatorry skrajn i itd . stanęli solidnie w obro
nie „równouprawnienia" żydów, a  również solidarnie 
poparli ich wszj-scy socyaBści, nie wyłączając „poi-, 
skich". Solidarność żydowska objawiła się znów ponad, 
rozłamami partyjnem u Podnosi to z tryum fem  żargono
wy „H ajnt", pisząc:

„N ikt nie mógł wmówić w siebie, że pokojowy blok, 
zawarty w  czasie wyborów do rad y  miejskiej, sprowadzi? 
już dla spraw y żydor/sl; rej miły spokój. Że wszyscy na
rodowcy stali się przez jedną noc przyjaciółmi Izraela, 
że warazawska rada m iejska rozpocznie szczęśliwą erę 
idealnego zbratania. N ikt nie powinien był przypuszczać, 
żo p o d  m a s k ą  z j e d n o c z e n i a  wolno nam  prze
milczeć nasze najżywotniejsze, paląc© żądania. Pragnę
liśmy tylko, aby to  w&zyyrko nastąpiło na drodze natu
ralnej. z  odpowiednim politycznym rozsądkiem  i taktem , 
bez zbytecznego; uniesienia". <

N ik t m ający  tak ty k ę  polityczną żydów, nie przy
puszczał, ab y  inaczej stać się mogło. Jednakow ą jest 
tak tyka  ta  wszędzie i  zawszą. Zasadza Hę na ©ddziełnem 
maszerowaniu i n a  uderzeniu wspóJnem, m etodą Hołt- 
kego. W Galicyi je s t  ona bogatszą, niż w  Kr ólestwie. Tu
taj politycy żydowscy dostają się do wszystkich party j, 
we wszystkich uczestniczą i na d ecy zje  -wszystkich wy
w ierają wpływ, który-zożytkow ują następnie d la  wspól
nego dobra sprawy żydowskiej. Tam  przed wyborami 
zaistniał wprawdzie „kompromis", ale nie zawierały go 
poszczcgólue portye polśkio z  osobna, czjmiąe ‘konce
s je  przedstawicielom żydów, lecz powstał „blok" polski, 
k tóry  zmusił „blok" żydowski do poważnych Ustępstw: 
zamiast 37 m andatów  otrzymali żydzi 19.

Obecnie, podczas obrad nad  robotami pnMicznemi, 
odrodził się, jak  widzimy, „blok" żydowski przeriw - 
ętew jająe ó ę  zwarciescwym polskim przeciwJukoim W ar
szawa nie będzie już m iała wątpliwości —  jeżeli je  kie-

Opactwo jędfzejowskie.
Jędrzejów, w sierpniu.

Starożytna świątynia 0 0 . Cystersów w Jędrzejowie 
zbudowana w kształcie krzyża z dwoma nawami wznie
siona została około 12 10  roku przez francuskich Cyster
sów jako pierwszy na ziemiach polskich przykład po-.
..zą(kującego gotycyzmu, grubo jeszcze tkwiącego w ro- N 
maniźmie. W ciągu wieków ulegała częstym pożarom i 
przeróbkom. Dzisiejszą szatę zewnętrzną zawdzięcza 
beatyfikacji W incentego Kadifubka która się odbyła 
w 1764 r. Przygotowując się na tę uroczystość 0 0 .  Cy. 
stena jędrzejowscy przyozdobili w duchu epoki swój ko
ściół, przftz co zmienili do niepoznania pierw otny jego 
wygląd. Czcigodne roury romańskie obłożyli wewnątrz 

ankiem i  n a  zewnątrz ciosem, przekształcając prostą 
budowę rom ańską na imponującą i bogatą architekturę 
barokową. W tedy to  w ystrzeliły ku  niebu dwie wieże 
ciosowe o  trzech kondygnacjach, uwieńczone przepię
knymi hełmami, k tóre dla rwej wdzięcznej formy i u j
mującej harmonii linii bez przesady do najpiękniejszych 
wieś barokowych w Polsce zaliczyć możemy. W nętrze 
kościoła o trzymało w tedy barokową dćkoracyę, przy- 
czem ściany powteezoao wtiukieBi, sklepienia krzyżowa 
nagięto do iorm barokowych i okryto freskowem mar 
lawldłem przedstawiająccm  bistoryę zakonu cystenJde- 
go i ustawiono dziesięć ołtarzy skomponowanych w  tym  
samym stylu. Z tego czasu pochodzą również piękne bar 
rokowe eialle, organy i ławy kościelne. W szystkie te  
roboty w ieku XVII i XYIH jakkolwiek — co z przykro
ścią zam aczam y — znisze/.yly nan 1 cenny zabytek 
pierwotnej eysterEkiej architektury, noszą na  sobie zna
mię szczerego artyzm u i eą utworami zapewne pierwszo
rzędnych sił artystycznych kraju.

Zabytek togo rodzaju wymagał czujnego oka i d ą -  • 
głsj o pi eki. ręzuirdeli to  biskupi kieleccy i chcąc ra to 
wać od zagłady tę  w spaniałą świątynię klasztorną od
łączyli część parafii jędrzejowskiej i utworzyli osobną 
parafię bł. W incentego, zabezpieczając w ten  sposób 
utrzymanie w  dobrym stanie budynku kościelnego. 
Przyszła w ojna i w pierwszych jej miesiącach spłoną? 
od pocisków dach kościelny i runęły  te  przepiękne heł
my na. wieżach. Kościół na zewnątrz przedstaw iał o- 
braz ruiny a  wewnątrz pustkowia i zaniedbania. Jegc 
Eksceflencya ks. biskup Łosiński widząc ten  stan  w y
stukał w swej dyecezyi kapłana, po którym  spodziewał 
się, że wszelkim brakom zaradzić potrafi i grób ukocha
nego przezeń błogosławionego W incentego do pierwo
tnej świetności przyprowadzi. Zadanie to  przypadło 
w udziale X. Stanisławowi Marchewce, znakomitemu or- 
gsańzaforowi pracy społecznej i wypróbowanemu szer
mierzowi sprawy ojczystej. Jak o  kapłan i Polak poj
m ując szeroko swe zadanie skupił X. M archewka 
wszystkie swe sBy, aby ze swej parafii uczynić wzór 
społeczności dobrze rządzonej, a  miejscu historyczne
mu, nad klórem  osuwa, przywrócić blask i  chwałę da
wnych wieków.

Zdumienie ogarnia każdego, kt-o śledzi hieg rest.au- 
racyi kościoła jędrzcjowŁkiegou Zaledwie bowiem rok 
obecnie upływ a od czasu objęcia rządów nad parafią 
przoz X. Stanisława Marchewkę. Dziś widzimy jua ko- 
śeiół pokryty nowym dachem. Do jKrkrycia tegoż wy- 
szul^ał X. Proboszcz najlepszs dachówkę t. tw . gąsio- 
rówkę, wyrabianą w Karwinowie pod Częstochową. i>a- 
diówlra ta  wyrabiana z dolnej giiny i wypalona nale- 
żyme nadaje się znakomicie do  krycia budynków mo
numentalnych. Miłą niespodzianką jest dla miłośnik* 
zabytków spotkać tych nielicznych dziś starych iaaj- 
sterków, którzy w rzemiośle swoim zakochani ni© Uczą 
godzin pracy i każdą cegiełkę czy dachówkę H ad ą  * ró
wnie natężoną uwagą jakby najważniejszy w  tej chwili 
czyn obywatelski spełniali. Jod en z nich układał dachów
ki n a  kościele jędrzejowskim pewny, żo roboty  swej 
wstydzić sic ni© będzie. Równo więc biegną wszystkie 
rzędy gąeiorków, Jakby pod. sznur kładzione, a  cąjy 
dach sprawia, wrażenie roboty średniowiecznej jakby 
tnlri imisiał być a  nie inny.

W ejdźmy do wnętrza kościoła i przyglądnijm y się 
dokonanym tu  restauracjom . Nie chcę przedstaw iać su- 
pelnego zaopuszczenia kościoła, k tórem u za rad z i wlcrót- 
cc obecny X. Probosacz, zaopatrując go w  potrzebne 
sprzęty, i  zdejm ując grubą w arstw ę pyłu  z jego ścian. 
Urragę naszą ściągają n a  siebie zabylirowe przedmioty, 
któro w tsambrym znajdow ały a ę  stenie. IT/.od-'v. ,-zyst-. 
kism  ucierpiały wiele w skutek wilgoci i zanled’ .;unia da
wne stiuki i fresłd. Ołtarz wielki niepoślednie ćziełp 
stylu barokowego z  grupą rzeźbioną przedstarńającą 
Wniebowzięci© N. T . ML w ramach retablu  r- ' ki Jlo- 
lnmnaćh, na których spoczywa ęajryyższa _ ;Jyg '.a-
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cya a przedstawieniem w wypukłorzeźbie Trójcy św., 
wym aga! koniecznie odświeżenia, gdyż parrye złoceń 
odpadły, koloryt stiuku wybladł zupełnie a  rzeźby gi
psowe zczemiały. Zadanie restauratora było tu  nie ł a 
twe. N ikt nie życzył sobie oglądać pierwotnej świeżo
ści barw, wszak to  nie dzisiejszy ołtarz, podobnie jak. 
nie godzono się na pozostawienie go w stanie zaniedba
nia. R estaurator u jął sprawę z właściwego punktu i nie 
dodając nic od siebie s tara ł się przywrócić wrażenie 
całości wywołując efekta w dzie-le pierwotnego twórcy 
tkwiące, nie zacierając przytem  w zupełności działania 
czasu. W ten sposób par ty  e złocone otrzym ały nową po
złotę, rzeźby gipsowe oczyszczono gipsowym proszkiem, 
a  stiuki przypolerowano dyskretnie. Całość będzie spra- 
wiać chwilowo dystrakoyę tonów zbyt jasnych złota 
i bieli gipsu wśród spatynowanego stiuku, ale to  trw ać 
będzie krótko, gdyż czas sam. dopełni dzieła, k tóre do 
niego należy i wprowadzi pożądany harmonię. Odrestau
row any dziś wielki ołtarz daje pojęcie w jakim  duchu 
prowadzona będzie re s tau rac ja  wszystkich innych ołta
rzy i całej stiukowej dekoraeyi kościoła. P róba poczy
niona pozwała mim spokojnie czekać dalszych robót.

W czasie pożaru kościoła w e wrześniu roku 1 9 1 4  
przepaliło się w niektórych miejscach sklepienie tak , źe 
freski poczęły odpadać. W idząc groźny ten  stan  X. Pro
boszcz zaprosił jednego z artystów  malarzy, który po 
fotografował szczegóły całego sklepienia a  z zagrożo
nych party i porobił kolorowe kopie. Obecnie przystą
piono do ratow ania najwięcej zniszczonych części i tam  
gdzie tynk  nie dał się utrzym ać zastąpiono go nowym, 
kopiując, na  nim dawne malowidło. W ten sposób od
restaurow ano jedno pole sklepienia najbliższe wielkiego 
ołtarza. Pole to  było tak  zniszczone, że prawie cały obraz 
jest na nowo przemalowany. Kolorytom i charakterem  
harmonizuje on najzupełniej z resztą malowideł ścien
nych. Inne pola sklepienia daleko mniej uszkodzone bę
dą jedynie w miarę nieodzownej potrzeby w ton sposób 
restaurow ane, by  jak  najwięcej zachować oryginalnych 
malowideł. Dla ścisłości dodać należy, że malowidła te 
nic przedstawiają większej wartości artystycznej choć 
kolorytem  swym i dobrze udaną perspektyw ą mile spra
wiają wrażenie.

Jeżeli rozważymy wszystko co w tym  krótkim  cza
sie i w tych trudnych warunkach wojennych zdziałał 
dla kościoła jędrzejowskiego' obecny X. Proboszcz Mar
chewka, musimy uznać w nim prawdziwie męża opatrz
nościowego dla tak  opuszczonego a  tak  cennego za
bytku  naszej przeszłości.

Oddając hołd należny zasłudze X. Proboszcza, nie 
możemy pominąć sposobności, aby  się nie zwrócić z a- 
pelem do tych, którzy o losach samego gmachu pokla- 
sztornego decydować mają. Obecnie rząd okupacyjny 
urządził w nim seminsryum nauczycielskie. Uważamy to 
za prowizoryum, gdyż gmachy klasztorne wogóls nie 
nadają się dia świeckich instytucyi i powstaje stąd  obu
stronna niekorzyść t. j. złe pomieszczenie tego rodzaju 
insty tu tu  i odjęcie gmachom klasztornym  tego nastro
ju  i uroku, jaki m ają, gdy je duchowne osoby zandesz- 
kują. Opactwo jędrzejowskie jes t zbyt ważnym pomni
kiem historycznym, by o nim decydować miały inne u- 
boczne względy a nie wola ratow ania i zachowania tej 
najstarszej fundacyi cysterskiej uświęconej pobytem  i 
grobom pierwszego dziejopisa Polski, błogosławionego 
W incentego Kadłubka.

Słyszymy że A rcypasterz dyecezyi X. biskup Ło
siński gmachy te poklasztom o chciałby dla duchownej 
instytucyi zachowań. Spodziewamy się, że tak  się sta
nie i dlatego zwracamy uwagę na ratow anie charakteru 
klasztornego tych budynków, których nowe ad ap tac je  
motrą zmienić zupełnię. Budynek klasztoru jędrzejow
skiego spłonął roku 1800 i od tego czasu wsohodnie 
skrzydło jego kw adratu  nie było nigdy odbudowane. 
Mieściło ono na parterze salę kapitulną i t. zw. celę bł. 
W incentego. K apitularz ten  • nieoszaeowanej wartości 
zabytek romanizmu w Polsce rozebrano przed la ty  kil
kunastu  i na jego miejscu wystawili R osjan ie  bezstylo- 
wy dom mieszkalny, k tó ry  stoi dziś jeszcze nieukoAczo- 
ny, naw et niepokryty dachem. Budynek ten należałoby 
za wszelką cenę usunąć, gdyż psuje sylwetę klasztoru 
i zagraża pozostałym resztkom  murów romańskich.

W interesie całości zabytku należy dążyć do rekon
s tru k c ji wschodniego ram ienia krużganku i kapitularza, 
i użyć do tego pozostałych ciosów romańskich. Tyle bo
wiem znajduje się tu  ciosów a  naw et rzeźb romańskich 
z dawnego kapitularza, k tóre dziś walają się na podwór
cu, że rekonstrukcja  tego rodzaju nie będzie trudną, 
ani ryzykowną, tem  bardziej, że posiadam y zdjęcia i 
fotografie pierwotnego stanu. R ekonstrukcja  tak a  prze
prowadzona rozumnie bez dorabiania niepewnych szcze
gółów (jedynio tylko powtórzona w  dawnych wymia
rach) zachowa nam  najlepiej resztki pozostałej tu  ro- 
inaaszczyzny i podniesie w artość zabytku jędrzejowskie
go. O los tych murów romańskich i zapomnianych 
rzeźb XII wieku, z których k ilka posiada Muzeum na
rodowe w  Krakowie jesteśm y szczerze zaniepokojeni 
i  polecamy je  gorąoo opiece miłośników naszej prze
szłości. X. Gerard Kowalski O. Cist.

■ska Myśi“ —  nie na tej podstawie, lub przynajmniej nie
wyłącznie na niej.

Sto la t Polska czeka na  wybicie swej godziny, eto 
la t składa ofiary niezliczone, zaś urządzenie jej losu 
jest na por-ządku dziennym nie od pierwszego dnia woj
ny. ProgTamowe żądania naszych party i opozycyjnych 
(w stopniu możliwym dla party i odnośnej) m yślały o 
rozwiązaniu jej na  płaszczyźnie obietnic kaptowaoia. 
Dla nich problemat polski był i pozostaje problematem 
realnym, będącym celem samym w sobie i samo przez 
się usprawiedliwiającym wysiłki skierowane ku jego 
rozwiązaniu. Impęryaliści niemieccy m ogą patrzeć na 
Polskę, jako  na „w rota” na wschód i najszerszą auto
nomię oceniać, jako  zasadę towarzyszącą „wyrównaniu 
granic”. „Gołos Rusi” może życzyć wynagrodzenia Po
laków za ofiary przyniesiono i mógłby cofnąć wyna
grodzenie, gdyby wydało mu się, że poniesione ofiary 
są niewystarczające. Nie takie m otywy są decydujące 
z punktu  widzenia niezależnej myśli politycznej. Kwe- 
stya polska powinna być rozwiązana przedewszysikiem 
w interesie Polski i dla Polski. Wojna, ujaw niła bolesne 
strony problem atu polskiego, obostrzyła go i przeto, o- 
czy wiście rychlejsze rozwiązanie kw estyi staje cię zro
zumiałe poza wszelką łącznością z obietnicami i kanto
waniem. Odrzucając tak ty k ę  targow ania się, jako poni
żającą obie strony, niem a powodu odraczać jednocze
śnie konieczność rozstrzygnięcia kw estyi polskiej w  in
teresie Polski. Jeżeli należało zawsze, to  tem bardziej 
należy dziś, spełnić daw ny obowiązek względom Polski 
i dać jej. to, co jej słusznie się należy, Byłoby przeto 
pożądane, gdyby gazety nacyonali3tyczne zamiast mó
wienia o niewłaściwości obietnic, określiły istotę swego 
stosunku do sprawy polskiej” .

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę NMP. Jasnogórskiej 

i św. Z tt kry na. — Jutro w niedzielę św. Józefa i Eulalii
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godzinie 5 mm. 45; zueóód przypada o godzinie 7 min. 
38. — Długość dnia godzin 18 min. 53.

Z prasy rosyjskiej.
A rtykuł „Kijowskich Myśli” .

„K ijowska Myśl” w artykule wstępnym przypomi
na słowa „Now. W remji”, że wszelkie obietnice czyniono 
dziś Polakom  mogą być zrozumiane jako  chęć shaplowa- 
nia ich, i że Rosya nie zniży się nigdy do czegoś po
dobnego. Podobne zdanie w ygłasza i „Głos Rusi” . Zape
wne —  pisze „Kijowska Myśl”, że w polityce obietnic 
stosowanej względem Polski są czynniki niesym paty
czne. Wielu polityków, gotowych dziś zadziwić świat 
swemi obietnicami czynioaemi w Polsce, niedaw no jesz
cze było przeciwnikami wprowadzenia w Polsce naw et 
ziemstwa.

Ale konieczność rozwiązania problematu polskiego 
widoczna jest nietylko z punktu widzenia przeciągania 
na swoją stronę. Nic zresztą nie zmusza do obietnic ii 
kaptowania. Jeżeli dla jednych kw estya polska posta
wiona została przez wojnę tylko w sensie nowej swo
body robienia nowych obietnic, zdaniem drugich, woj
na szczególnie mocno podkreśliła to, co było uznane 
wcześniej.

„Bez względu na to, jakby  się odbiło na sytuacyi 
strategicznej pomyślne rozwiązanie kw estyi polskiej, 
rozwiązanie to  powinno nastąpić —  oświadcza „Kijow-

Kraków, dnia 25 sierpnia 1916.
Piękne jesienne dnie ostatnie ożywiły ruch w mieście. 

Powoli nadpływają letnicy z krajowych zdrojowisk, które 
cieszyły się w tym roku wielkiem powodzeuiem, niemogąc 
pomieścić publiczności, która zwykle lotnie miesiące spę
dzała poza granicami kraju. Może być, że ta próba przy
czyni się także na przyszłość dla podniesienia naszych zdro
jów i miejscowości klimatycznych, lecz ażeby tak było, po- 
trzebnem Jest także okazanie dobrej woli ze strony tych, 
którzy kierują zakładami, uchylania usterek, na jakie słu
sznie żali się publiczność, rezygnując z wygód, do których 
była przyzwyczajona. Rok wojny wyleczył szerszy ogół 
z dawyneh upodobań, uczynił go mniej wymagającym, przy
zwyczajonym do wyzysku i łupiskórstwa uprawianego we 
wszelkich dziedzinach, nietylko przez handlarza i przedsię
biorcę, lecz i górski nasz ludek, wykazujący wielkie zdoł- 
nośoi na zdobycie tytułu „homonovusa“. Pryśnięcie granie 
otworzy nowe krajowe letniska i zdrojowiska, a konkuren- 
cya zapewne wpłynie na to, by nie lekceważono' klienteli, 
nie ujmowano nawet tych skromnych świadczeń ze strony 
zakładów, jakie dotychczas czyniono, aby uczynić możliwym 
kilkutygodniowy pobyt poza murami miasta.

Dla podniesienia frekwencji w krajowych miejscach 
kąpielowych i klimatycznych konie cza em są obopólne ustę
pstwa, iuepraeoiągmie struny przyzwoitości ze strony 
przedsiębiorców, z drugiej zaś strony interes ogólny nasz, 
nakazujący popieranie rodzimych przedsiębiorstw,.do któ
rych należą także te zakłady. Sezon się kończy, zatem zbli
ża się chwila przygotowania ich na rok przyszły, rozważa
nia nad uzasadnionsmi skargami, jakie napływały, usunięcie 
powodów do skarg i liczenie się z tem, że utrudnienia komu
nikacyjne będą kiedyś usunięte i wpłynąć mogą na liczniej
sze jak dotychczas pomijanie tych miejscowości, gdzie nie da
wano posłuchu słusznym wymaganiom nawet najmniej wy
brednej publiczności.

Tematem rozmów przy stolikach kawiarnianych są cią
gle uchwały dla przedwczesnych emerytur; omawiano ob
szernie reksiypt Namiestnictwa, reaktywujący Radę miej
ską, dziwnym zbiegiem okoliczności nieznany nawet radcom 
miejskim, gdyż niezoatał im odczytany na pamiętnem po
siedzeniu, co zapewnie przeoczono z powodu pilnych bar
dzo spraw, jakie miały być załatwione.

Przed handlami kolonialnemi panuje natłok z powodu 
wydawania bardzo ograniczonej ilości cukru, czemu zape
wne władza położą tamę, zmuszając odnośne koła do 
uwzględnienia potrzeb ludności w ramach wydanych jej 
kart. Największy ścisk panował przed handlem p. Suskie
go. Już od dłuższego czasu niewidywane ogonki, sięgające 
do dwudziestu metrów, widzimy przed mleczarniami miej- 
skieini, których ograniczona llozba nie odpowiada tak ol
brzymiej Irekwencyi.

Z miasta.
Ile rżąd wydał na pomieszczenie bezdomnych w Gali- 

cyl. Na posiedzeniu Sekoyi technicznej, Centrali odbudowy 
kraju, starosta p. Caspari na interpelacyę posła hr. Laso
ckiego podał, że do końca lipca 19f3 wydano na tymcza
sowe pomieszczenie 63.216 rodzin bezdomnych i na budowę 
stodół w 60 powiatach okrągło 25,700.000 koron (czyli na 
jedną rodzinę przeciętnie po 400 koron) wydano. Na po
wiat niżański n. p. z liczbą 2581 rodzin bezdomnych wyda
no 1,300.000 koron, a na powiat tarnobrzeski z liczbą 1419 
rodzin bezdomnych 1,070.000 koron, razem dla 4000 rodzin 
2,370.000 koron (przeciętnie 592 i pół K na rodzinę). W tych 
dwóch powiatach wydano więc stosunkowo więcej, niż w 
innych powiatach kraju.

Regulacya rzek kanałowych. Według ułożonego przez 
komisyę regulacyjną programu regulacji rzek kanałowych 
na rok budżetowy 1916/17, miały być wykonane w tym ro
ku roboty na dolnych i spławnyeh przestrzeniach rzek ko
sztem 2,840.000 K, na górnych zaś przestrzeniach i przy za
budowaniu potoków górskich kosztem 1,783.000 K, razem 
kosztem 4,628.000 K, z czego miał pokryć państwowy fun
dusz kanałowy 3,189.800 Kr & fundusz krajowy 1,483.200 K.

Jak się „Piast” dowiaduje, program ten natrafił na 
trudności w ministerstwie Bkarbu, które zamierzało zredu
kować udział państwa z proponowanej sumy 3,189.800 K, 
na 1,000.000 K. Wskutek przedstawieuia ministerstwa ro
bót publicznych podniesiono jednak datek państwa na rok 
1916/17 na 2,000.000 koron.

Korzystne zajęcie dla nauczycielstwa. Piszą nam: Nie 
poruszałbym już kwestyi ubocznych dochodów nauczycieli 
ludowych, gdyby nie wzmianka w nrzś 407 „Głosu Naro
du” przez p. W. G., iż pan nauczyciel, któremu pszczoły 
przyniosły około 4000 koron dochodu traktuje pszczelnictwo 
Jako zawód główny, a nauczycielstwo jako uboczny; przy
puszczenie w tym wypadku jest niesłuszne; dotyczący, p. 
nauczyciel godzi bardzo dobrze jedno zajęcie z drugiem.

J. B.
Z teatru im, Juliusza Słowackiego. Sezon 1916/17 roz

pocznie się w obu teatrach już za dni kilka; prace przygoto
wawcze dobiegają bowiem końca.

Jak wiadomo, dyrekeye obu teatrów miejskich powie
rzyła gmina p. Adamowi Grzymale-Siedleckiemu. Stałymi 
reżyserami w teatrze im. Słowackiego, są jak w sezonie pó- 
przednim, pp. Maryaa Jednowaki, Zygmunt Noskowski i Sta
nisław Stanisławski. W teatrze ludowym reżyserem jest p. 
Tadeusz Pilarski. Oprócz tego niektóre sztuki tak w je
dnym, jak 1 drugim teatrze reżyserować będą sporadycznie 
wybitni artyści.

Dział referatu literackiego objął p. Stefan Nowiński, 
współpracownik „Głosu Narodu”. Sekretarzem teatru im. 
Słowackiego został p. Eugeniusz Majdrowicz, b. dyrektor 
teatru w Sosnowcu.

Kura wyroku taniego obuwia- Staraniom krajowego Pa
tronatu rękodzieł i przemysłu w Wydziale krajowym urzą
dzone zostaną dwa dalsze kursy wyrobu taniego obuwia 
(o spodach drewnianych), a w szczególności: 4-tygodniowy 
kurs kroju wierzchów, 4-tygodniowy kurs szycia wierzchów 
(ze skóry, płótna, sukna itp.).

Na oba kursy zostanie przyjętych po kilkanaście dzie
wcząt w wieku najmniej 16 lat. Nauka jest bezpłatna, roz
pocznie się w dniu 4 września b. r. i będzie się odbywała pod 
kierunkiem kraj. instruktora szewskiego codziennie od god, 
7 rano do 1 w południe. Od trzeciego tygodnia nauki będą 
frekwentantki pobierały zasiłki, zaś po ukończeniu kursu 
z dobrym wynikiem znajdą zatrudnienie w pracowni taniego 
obuwa. O przyjęcie na kurs zgłaszać się należy przy przed
łożeniu ostatniego świadectwa szkolnego w biurze „Towa
rzystwa popierania przemysłu kobiecego”, ul. Franciszkań
ska 4, parter, 2-gie podwórze, codziennie między 11 a 1 
przedpołudniem. Pierwszeństwo w przyjęciu na kurz szycia 
wierzchów mają te kandydatki, które umieją już szyć na 
maszynie.

T. O. L, dla szpitala wojskowego w Wiedniu. Otrzymu
jemy od p. A. Ziemby, szeregowca 56 p. p. przebywającego 
w szpitalu wojskowym nr 6 w Wiedniu serdeczne podzię
kowanie dla krakowskiego Tow. Oświaty Ludowej, które 
przesłało temu szpitalowi 20 paczek książek rozmaitej tre
ści Jiektura ich sprawiła przebywającym tam żołnierzom 
Polakom szczerą radośó i zadowolenie.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj kolo południa wy
buchł ogień w fabryce wyrobów chemicznych p. Stanisława 
Eoffa przy ul. Krowoderskiej 1. 38. Ogień spowodowany zo
stał przez nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie p. Hoifowa 
napełniając pudełka pastą, próbowała ją rozgrzać w cela 
łatwiejszego opakowania. Przy rozpuszczaniu pasta się zaję
ła w rękach p. Hoffowej, która dotlili wie poparzona, wybie
gła na podwórze, gdzie z pomocą pospieszył jaj pomocnik 
handlowy p, Wojnaraki. Ogień natychmiast ugaszono. We
zwany na miejsce wypadku lekarz Pogotowia skonstatował 
u p. Hoffowej poparzenie rąk, kolan ł głowy. Po opatrze
niu, pozostawiono ją opiece domowej. Szkoda wyrządzona 
przez ogień wynosi kilkaset koron.

Nagły zgon. Wczoraj w południe przybyła z Tarnowa 
do Krakowa p. Marya Jagodzińska, lat 66. Z dworca kole
jowego udała się do domu przy ul. Pawiej 1. 22, gdzie nagle 
zasłabła i zmarła. Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
zgou na udar serca.

jce pogłoski jakoby coś 
jsą  zupełuje n iezgodne z prawdą

Nr-

nad Bugif’
1(? zmieniło tu ,u;„n^ śród pię!

W prawdzie w
plonów ożywiona praca na roli często o a b y w a ^ ^  
kompauiamencie dalekich strzałów r rmatniu,

ia, ale zrcM*
Przy ponury J ^ oć dla*-

od strony Brodów i Podkamie.nia, ale zrc-f«4 
nas płynie zwykłym nurtem. Przy PonT . / -  choć  ̂ . 
sbiory udało się sprzątnąć z pól bardzo p i ę ; o tfoflM 
iza niepogoda w okresie żniw spowodowała, z 
się zrosło. Był okres chwilowej paniki; '--e *
z Toporowa toczyć się poczęły szeregi fur z u - j
rtftri rnrl aw rIV. inr lmnl r  rłanmft ZliDClUy °P ’ , i:

Z Polski i ze Świata.
ze Lwowa. We środę przybył do Lwowa JE. Namiest

nik baron Diller. Na dworcu powitali go dyrektor polioyi 
radca dw. Reinlender i radca nam. Dr Zoll. Namiestnik 
zabawi w« Lwowie 8 dni i będzie udzielał audyencyi.

W dniu 23 b. m. wieczorem zmarł nagle, na udar serca, 
Edmund Rlejl, jeden z najpoważniejszych kupców i oby
wateli stolicy kraju- — Zgon ś. p. Edmunda Riedla czyni 
poważny wyłom w polakiem mieszczaństwie Iwowskiem. 
Zmarły cieszył się w nlem wielkiem poważaniem, z głosem 
jego rachowano się zawsze. Jako długoletni członek Rady 
miejskiej, położył dla dobra miasta istotne zasługi. Był po
nadto posłem na Sejm krajowy, prezesem miejskiej Kasy 
oszczędności, prezesem Banku kupieckiego, członkiem Ra
dy nadzorczej Galicyjskiej Kasy oszczędności, członkiem 
Izby handlowej i przemysłowej, oraz- wielu Innych towa
rzystw I instytucyj miejskich. Przeżył lat 62; osierocił żonę, 
trzech synów i trzy córki. Firmę przez siebie założoną, do
prowadził gorliwą i sumienną pracą do niebywałego u nas 
rozkwitu.

Na skutek zarządzenia namiestnictwa, magistrat lwo
wski zarządził rozdawnictwo lsgitymacyj na pozostanie we 
Lwowie na wypadok ewentualnej ewakuacyi. Legitymacje 
doręczane będą tylko tym osobom, które są zwolnione od 
służby w pospolitem ruszeniu. Legitymacye są  wystawione 
w języku niemieckim i zawierają imię i nazwisko, rok uro
dzenia i zajęcie posiadacza. Doręczaniem legitymacyj za
jęła się służba miejska.

Pożyczkę dla rękodzielniczego przemysłu w wysokości 
43.000 kor. otrzymała gmina m. Lwowa od Centrali kra
jowej dla gospodarczej odbudowy Galicji. Pożyczka ta 
jest przeznaczona na zaliczkowanie wyrobów rękodzielni
czych i drobno-przemysłowych, oddawanych Nieustającej 
wystawie wyrobów krajowych.

Wpisy do wszystkich szkół lwowskich średnich i ludo
wych rozpocząć się mają z początkiem przyszłego miesiąca. 
Normalne rozpoczęcie nauki połączone będzie z pewnemi 
trudnościami, cały bowiem szereg szkół został zajętych na 
cele wojskowe. I tak w dzielnicy łyczakowskiej zajęte zo
stały 2 szkoły, w dzielnicy żółkiewskiej 7, a więc wszyst
kie prócz jednej, w dzielnicy krakowskiej 6, w dzielnicy 
stryjskiej 2, razem 17 budynków na ogólną liczbę 60. Mło
dzież mająca uczęszczać na naukę do szkół, które są za
jęte, będzie rozdzielona po szkołach, które są wolne.

Wieczór pieśni, tańca i humoru w Rabce. Donoszą nam, 
że 1 września odbędzie się w Rabce wieczór pp. Adolfiny 
Aiinajer, Heleny Rapackiej i Halusi Rapackiej. Wieczory 
te cieszą się wszędzie wielkiem powodzeniem; ostatnio w 
Krynicy sala była przepełniona doborową publicznością.— 
Spodziewać się można, że bawiąca w Rabce publiczność 
zapełni salę i życzliwie powita wszystkie trzy artystki.

Z Buska nad Bugiem piszą do „Gazety Por.“, że krążą-

się zrosło. Był okres chwilowej paniki, ' 
z Toporowa toczyć się poczęły szeregi fur z ■ j0jjjoł 
pod Brodów. Teraz jednak panuje zupełny =P f**
z ufnością patrzy w przyszłość najbliższą- _ M oty  
wiele oddziałów wojskowych, któro wykupuj*! z;£0je 
cąc za nie gotówką. Jest jednak obawa. że ^  ludu0®
stanie w całej okolicy ani mięsa, ni masłami jaj, £ f a ł s z j ^
wyprzedaje dobrowolnie swe zasoby, ulegaj*^ g\o&°
pogłoskom o przymusowej ewakuacji. T jm 
trzeba zaprzeczyć kategorycznie. Gazet? ^ 7

Wrogowie rolńików. Z Harklowej piszą do « ^argKw1
LaL”, że dziki w liczbie 17 sztuk, ryją P °^  gosp0̂
szczególnie ziemniaki i robią nadmierne e7-kc< 
rze nocami palą ogniska na gruntach, zasadzony jje 
kami, lecz to nic nie pomaga. Strzelać szkód*11̂ i?o£Q. 
esem, bo strzelby oddano z początkiem wojny -£q$ &
wnieś z Brzegów donoszą, że jelenie niszczą 
ny. W całym zaś powiecie rozmnożone h&y Utó.l0wek 
tak że nawet w białe dnio napadają na ton Pr'̂ J ’ 
spodareki. Na kury czyhają również rozmu° T. ^  
Wielkimi również wrogami kur są specyałni a  ^  gze**“ 
rzy z zabudowań wiejskich wykradają ludnos 
pły dział gospodarstwa domowego. ^  0&**

Zgon wybitnego Turka. Znany patryota tur 
Nadżi, jeden z założycieli komitetu młodoturecW 
i utalentowany mówca, który od początku wojhy ^  
korpusem ochotniczym, zmarł w szpitalu w Korami- 
robę, której nabawił się w Persyi.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. ^
gimnazjum żeń. król. Jadwigi (Pnłac ŜP 4 5.
się wpisy dnia 80 b. m. w godz. 1 1  _ n „ofA

W _
poczną się wpisy dnia 80 b. m. w godz. xu s“ ~ g 
Egzamina wstępne do ki. I odbędą się 5 w rześn ia  g 
zaś do ki. II—V m  dnia 5—10  września od g0 '__ — „  VHI dnia 5—10  września od g°

Pryw. Seminarymn nauczycielski* żeńskie 
iczuośei S. MBunichowej rozpocznie nowy r0 ^  gflW 

uroezystem nabożeństwem w dniu 4 września ® 
rano w kościele S8, Domimkanck na Gródku. 
muje jeszcze od 28 sierpnia wpisy na pierwszy .
naryum i do I, H i HI klasy s z k o ł y  ^ w | c, Zgp o****’ 

Kancelarya Zarządu przy uL Karmelickiej i- 0 
ta  w godzinach od 11-—1 i od 3—5 popołudniu- 

Przy Zakładzie I n t e r n a t .  .
Wplby uczniów do czterech klas poap 

do I, II I E l klany wydziałowej szkoły im- św. ^ 4 *  
odbędą się 29, 30 i 81 sierpnia 1916 r. od
p r z e u p o łu d n ie m
fisie* I  7.

l ig a  Pomocy 
na stałą Wystawę

wynajętym budynku pr*y
mośułf ^

Przemysłowej podaje do wi*” 0 
u-, dw-^| t. j&witt') wyrobów krajowych nad^odł 
stylowych mebli i r i  o pańskich, tuźądzeń kos*T  ̂ j j jlf  
ora* wsaelkiego rodzaju drobiazgów artystyc»uyo 
czowa w Królestwie PoLkUm. . - 9**

Wystawa otwarta oodziaanie między 
i 8—7, w niedziele od 11—1 popołudniu. WEtęp u® 
wolny.

Wpisy do e. k. Szkoły zawodowej przemysł'-* 
go w Zakopanem, kształcącej na samodzielnych 
słowców, na r. szk. 1916/17 odbędą się 1 w r z e śn ia , w 
jednak zgłoszenia wcześniejsze. ^

Szkoła ta  obejmuje oddziały: 1 stolarstw a bu ^e i' 
go ł meblowego; 2 ciesielstwa; 3 rzeźby figuralnej 
nej itd.); rzeźby ornamentalnej (snycerskiej) orai o V 
siu domowego. ,

Nauka (bezpłatna) trwa przeoiętnle 4 lata- ^  
Wymagany wiek: ukończony przynajmniej 1 ^0zO°e* 

życia, dostatoczny rozwój fizyczny, świadectwo sK 
szkoły ludowej. .

Ubodzy uczniowie, zwłaszcza synowie rzeisiea” w ?*  
mogą starać się o z a p o m o g i  z funduszów 
krajowych i powiatowych na częściowe lub zupeh* 
cie kosztów utrzymania w miejscowej „Bursie - 
atwa Pomocy naukowej”. ■■gó̂

Prośby o przyjęcie do szkoły należy wnosić 
do końca sierpnia.

Formularze podań i dokładniejeze i n f o r m a c j e  

na żądanie Byrekcya szkoły. 0ł^ ,
Komitet Zjednoczonych SodaUcyi Krakowskich *a !, 

wszystkie Rodaiięye, że dnia 26 b. m. t. j. w b o W  1 r*® ’ 
się w Kaplicy Sod&lScyjnaj Msza św. o godzinie 
jako  w uroczystość Matid Boskiej Częstochowskiej-

W iadomości gospodarc^^' ^
Skóra stanieje, więc i obuwie powinno być Inńs*®'

sisc.he Ztg” pisze: Cena skóry na podeszwy, k u ^ ’ 
wojną wynosiał 5—6 marek za kilogram, podńiOS* ^  
pierwszej wojennej zimie na 14—15 marek. PóżmW 
obniżyła się, tak, że obecnie za kilogram skóry
się 8,25 marek. Od 1 września cena ta obniżoną 
na 7 marek. Prawdopodobnie w niezadługim

zuiżltach >
Obupiuuwa zmzKjt me wywaił» ~ af&PJ
żadnego wpływu na ceny obuwia i na płace za -eV 
obuwia. Nie można się dziwić, że wobec ogóln i 
wyższenia zarobków, podrożało również obuwie 
szonc cenę za jego reperacye. Ale nauiznyczajną ^ e(j r  
cen za obuwie gotowe i za reperacye uzasadni°n0, - ’ upfs; 
wszystkiem podrożeniem skóry. Wobec tego zapala 
wnionem jest, żądania, aby równocześnie z obniżką 
skóry, obniżono również ceny na obuwie i z i  rfP 
odpowiednio do tańszej skóry. Natomiast po P1® ^  r̂ ' 
września oczekiwać należy najpierw obniżenia ceny 0jf 
peracyo. W przeciwnym razie przemysł szewski n’ jjl® 
się na ustanowienie cen urzędowych, z czego sze ^jje® 
byliby zadowoleni. Zresztą rząd badająe ceny ,P° t* 
dołączyć do swaj działalności również wyznaczenie pje'
gotowe obuwie i na nowe podeszwy. Przede.wszystkie  ̂ ^  
zamożna ludność odczuwa dotkliwie niezwykła wys°

[ ny za nowe podeszwy i dlatego należy koniecznie te®
dzić. — U nas niewiadomo, jak postąpią skórni f

- - - - -  - -vusy“, gdyż nikt nie stara się wglądnąć w sfery 
resów.
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Ceny koafcM **^Stccye MęJri Paśhdęj.
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Biuletyn niemiecki.
i Berlin, 26. sierpnia 1916.

1<;lka główna kw atera ogłasza dn. 25 bm.:

16
Z achodn i te ren , 
dn. 18. Yai., wczoraj wieczorem rć-

Komunikaty anielskie 
Londyn. (T. pryw.) Biuletyn z dn. 28 sierpnia.: Dwa 

kontrataki nieprzyjaciela na, południ© od T h i e p v a l  
odparto z cięż kie mi jego stratam i.

Dn. 2S sierpnia wieczorem: Na południe od T  h i e p- 
v a l  zyskali.. Anglicy dalszo 200 yardów rowów i u- 
twierdzili swoją linię. Zmuszono w trzech, rozmaitych 
miejscach ognieta naszych cię/.kich dział do milczenia 
arlyleryę nieprzyjacielską, k tóra okazywała wielką ak
cyę. Wczoraj wieczorem walki powietrzne bez przerwy, 
ponieważ samoloty nieprzyjacielskie rozwijały niezwy
kłą akcyę. P izy najmniej 4 sam oloty nieprzyjacielskie 
zniszczono, wiele innych uszkodzono i zmuszono do spu-

tJUe na całym  froncie od Tidepyal do Seanse, po 
EySitiejszem  wzmożeniu się ognia, nastąpiły  ao- 

^  ^ ‘*rai>cuski2 ataki, k tóre powtórzyły się wiełokfo- 
Thiopval i lasem Fcurt-aox złamały się

i,,. Ł  , Części nąjprzećniejszago zestrzelonego ro-j szczenią się na zieffńę, inne ścigano do ich przystani lo
r a  Pccn.f-> Gi* OyHiers jtórziiciliśruy. W odcinku Lcn- 

*^56 . ®Cv*He przeciwnik osiągnął korzyści. Wieś Maa- 
Biu ,  ^ Si: na razie w tego rękach. Uderzenie francuskie 

^  3 u rep a a a Scmir.e nie miało żadnego skutku.
.Iję. "a prafro od liczy  Francuzi przeszli znowu do 
* - **• g ra n ic z y ła  się do odcinka Fieary. Nie-

sł 'uiiznędny. 
z n iszy eh ^ k rę tó w  pow ietrza/eh  w nocy na 

••atakował•twierdzę Londyn.
pcw i^rznej zestrzelono 4 ńkprzyjaeiel- 

na północ od Sbrnme, po jednym  koło Pont

| * c i f  S8
deęCn

'• •H  Zan** 
f f

®a .południe a?ł Yarennes i koło Fieury (ten 
t*m), a  jeden ogniem dział obronnych na po- 

°d  Arnreatieres. Jak  csęafo już w ostatnich cza- 
* K ^ 0a Rdasta belgijskie, ta k  wctfcwaj rzueotio znowu 

y  na Moo3 . Niezależnie od poważnych szkód, wy- 
ą £  ‘ ^ych własności belgijskiej, kilku obywateli od- 

t-iężkle rany.

Qnt
W schodn i te ren .

m arszałka polnego Hindeapurga:
^  pcdjęiy celem odebrania rowów, utraconych
* bm kor a Z wyżyna, był skuteczny. Wczoraj i dniaK hili.

F r
U

wzięto nąjd Graberką 561 jeńców.
’°o t generała kfw aleryi ArcySsięeia Karola;
Wojsk niemieckie!! aic nowego.

B a łk a ń sk i te ren .
- adryeh istotnych zmian.

Naczelne kierownictwo armii.

tó\v
*^Ch

Atak loiniczy na Anglię.
^ f l in .  (B. Kor.) Biuro Wolffa dunosi: 
t y  nocy z dn. 24. na  25. bm. klika naszych okrę-
^••ry nr-.rki zaatakowało południową część angiel-

Wybrzeży wschodnich, przyczem wydatnie obrzu- 
jT^ bomband City i połudiiiowo-zachodiiią Jzieloicę 

5js (erya w pyaiitach oparcia marynarki Har- 
i Folkcstane, jakoteż liczne okręty w przystani 

^  Sr. Wszędzie zauważono Bardzo dobre działanie. 0 - 
^  phwietrattó podczas podróży tam i z powrotem

H !  ^^zeR w an e  gwałtownie ale bez skutku, przez łi
b»A 8!

Tfiąe -* »rc.
fy  strażnicze, a podczas a tak u  przez feateryt o- 

v-sąystluS powróciły.
Syęt sztabu admiralbcyi marynarki.

tltt fil Wtl HgMŁŁjtWMygW-IHllBWfeMI

iliitetyn turecki.
kty„ *v1E t^ i||ynopa i i >. kuę.?' Aj. tel. Milli. Z głównejRcr:

donodaą }>od datą S5 b m.:
* i;4  n.Ł ki\żi k  a s i-, i: Nieprzyjacielskie próby a-ta- 

wy sumo* y c li . tiozycy i na prawem' skrzydle zo-
5 * « w
®kr>^U Ila wysiijiii^eiLOpy nieprzyjacielskie na lewem 

^ 5 'd le  zabito 0  iiiepizyjacielskieh żółnłerzy i 1  o-
P % -l’ o u t  e g i p s k i :  Bod czas starcia z nieprzyjaciel-
^ 'h  wojskami wywiadowczomi w odległości 20 kJm.

■^cluid od o  u. u  z u zmuszono Nieprzyjaciela do \ i-

Nicpś(c-yjaci«Lski etunhloŁ -ostrzeliwał z karabinu
H p jf io w e g o  przez pomyłkę własne wojska.

ba

Z honiii zachodniego.
E-iuteryny francuskie, 

ty , t y t y t A .  (Tel. pryw.) Komunikat z 23  sierpnia 11 w no- 
i t  if Póbioc i południe od S o m ih y przez cały dzień trwa- 

,ak:a grtylerji; była oaa szczególnie ożywioną w odcm- 
- e 11 o y i E s t r e e s. Na prawym brzegu M o z y  zna- 

Hjj itie pizuprowadzor.y- arak naszych wojsk przci.dwko nie- 
j |  ' kim stanowiskom pouiięcizy F 1 e u r y i fortem T h i a u- 

przyniósł nam widoczne postępy. Pojmaliśmy około 
jeńców; raiiyIzy uiiuj 2  oficerów, 

hi ^ T d a n t  D o v m e zestrzelił szósty samolot, który spadł 
ty ftsŁjhćii od C h a u i n e s. luny samolot /.estrzelouo

°Ko*icy pv o y o.
h .. -4 sierpnia godz. 3 popoliidniu: Na jiułuJnie od 8 o ro
bili Niemcy z koiiacm dnia po siłnem pizygotowa-
f ( ^'tyleiyjskiem autk granatami ręcznymi oa las S o y e -  
P t.^ TŁ; »tak ten zduszono od razu ogniem. Trochę później 

1 gotowy wali się Niemcy do ataku aa południowy wschód 
•ho kt^u; wzięło ich jednak pod ogień zaporowy L nie

‘ %vójść z rowów. W  S z a m p a n i i  w okolicy Tahure 
P^tto łatwo kilka ataków niemieckich na małe placówki. 

11 prawym brzegu M o z y  Niemcy ostrzeliwali gwałto- 
4zv" stai*owiska zdobyte wczoraj przez Francuiów pomie- 
tyó (F l c | r y  a fortom T U i a u m o u t. Liczba jeńcówy 
ty, 5Ni przez F r taj n c u z ó w w ciągu ostatnich ataków, 
iWmuwc przeszło 250, w teui 5 oficerów. Dość gwałtowna 
8W  artyieryjsk;i w okolicy C h e n o i s. Zresztą noc byD 

owo spokojna.
^ a t  11 z lótnikiŃ*- francuskich, którego d n ia  22 b. ni.
i 3 przeciwników, udało się oderwać od nich
ty, , **§0 i, nich zestrzelić w stronie E p o y e s na północny 

J"hód

tiiiczycii. My nie ponieśliśmy żadnyck strat. Pomimo 
trwalej walki po wietrznej wykonaliśmy w rozmaitych 
miejscach a tak i bombami.

Przed wielką b itw ą?
Wiedeń. (Tel. pryw.ŚKorcepcandeat „Beięhspostu1* 

K l r c h l e h a e r  stwierdza o g ó l n o  o d r ę t w i e a i s  
na fi ancie rosyjskim. U Rosyan nastąpiło ono skutkieói 
daremnych wysiłków przełam ania frontu sprzymienlo- 
nych. ł ’ o z a frontem zato w r e  p r a c a  i lcolejo CGiy- 
gie są czynne.'Pracują też oddziały wywiadowczo zaró
wno w powietrzu .jak  i BU. ziemi.

„Kaogół ma się wrażenie —  pisze Kircłdelmer, — 
że s t o i m y  p r z e d  w i e l k i e  tu i z d a r z e n i a m i ,  
które mogą zakończyć się tyiko w w a l n e j  b i t w i e .  
J a k  p o w in ie  zsipak-ują się na przyszłość Rosyam^, wy
nika już choćby stąd, że na gwćdt usiłują s p r o w a 
d z i ć  w ie 1 k  i e p o s i ł k i .  Po zatem posuwają swą o? 
d rożność do tego stopnia, że na- miejscach wysuniętych 
(mówią o S t a n i  s ł a w o w i e i  B r o d a c h )  wyeufują 
wstecz bardziej stale urządzenia. S tąd  można też wpro
sić, o ile należy brać poważnie „wypady** nieprzyjaciela 
w stronę f r o n t u  k a r p a c k i e g o .

%
W

OY, o d - R e  i ju s .  Dwu «i«voh ztauszouo do szvbsiego|

Pod Salonikami.
Sprawozdanie t  aigarsłde.

Zofia. ,(B. kor.) Bułgarska aj. teL Sztab jeneralny
donosi:

Ofenzywa nasrego prawego skrzydła trwa dalej.
W oKolicy góry LYiogłeniea w czasie od nocy d. 21 

b. m. do 23 g. 2 popoł. znaczne siły  zb»ojne serbskiej 
dywizyi Szuuiadia, poparte przez sąsiednie wojska, po 
rijęty po koleł 1 S ataków na nas^e wysunięte stanowiska 
w odcinku Kukurnz-Kowil Nasze wojska walcząc z naj
większą energią odparły te  wszystkie ataki, poczem 
Serbowie cofnęli się do swyeii pierwotnych s tan o w ić . 
S traty  ich są niesłychane.

Nr;.s>e lewe skrzydło posuwa się ku wybrzeżu egej
skiemu. W swym pochodzie napotyka tylko słabe od
działy kawaleryi angielskiej, k tóre w pospiechu cofają 
ku zatoce Orfa no, ścigane p rztz  nasze wojsko, D. 23 
bm. zdobyliśmy gszbiet góry- Prnar, wieś Zdrawik (TO 
kim na póin&c od Orfaitc), górę Figło (wysoką 850 uł., 
12 klin. ua północ od Lcftera), wieś Granowo (3 kim. ca 
zachód od Prawi&zkj, wzgórza na północ od KawaKI i 
całą dolinę S sm zsban . Doniesienia sztabu francuskiego
0 obsadzeniu przez nich wsi Palsnisz, jest fałszywem. 
Wieś ta, leżąca na terenie greckim, od początku była w 
ręku Francuzów.

Biuletyn francuski.
Wiedeń. (T. pryw.) 23. sierpnia. W centrum  u trzy 

mały armie sprzymierzone wszystkie pozycye, zdobyte 
pomiędzy M o g  1 e n i c ą  a  górami B e I e 3 z i umocni
ły ie-S e r b o w i e  postąpili dalej naprzód ua północy
od S t  r  u p 1 n y. Na zalesionych stokach odparli Fran
cuzi nocny atiik Bułgarów na niedawno zdobytą wieś 
P a l  mi s .  na południom} m stoku góry Belesz).

Na prawem skrzydle nad S t  r  u m ą i na lewem 
skrzydle w stronią jeziora O s t r o w s k i e g o  za trzy 
maliśmy atak i nieprzyjacielskie. Zestrzelono nieprzyją- 
cieski samolot pod B r a s t  (nad brzegiem jeziora D o j 
v a ii s k i e g o ).

Biuletyn angiel -kl.
Wiedeń, ( i 1, pryw.). Saloniki, 23. sierpiiia (W. T. B.)

Dficer dowodzący angielskiemi silami zbrujneml pod Sa- 
lónikami, donosi 23 sierjmia: Na froncie d o j r a ń s k i m  
sj/ostrzeżono wczoraj około 2  bataliony nieprzyjaciel
skie w sąsiedztwie D a u 1 1 i  le k  straże przednie wy
sunęły się aż do B y  r  u s .  N a froncie S t  r u m y  niwiei- 
dzal się nieprzyjaciel na linii .1 e n i k  o j. K u l u k .  E-
1 i s s a  n, jN e v o 1 e u, 0  a w a r d  a  m a  h, 0  r  m  a  1 i. Od
parto a tak  na wojska francuskie, które sto ją na  moście 
Komarjan. Wę^alca. setbskie są teraz na linii w pobliżu 
jeziora o s t r o w s k i e g o  i pod P o ż a r e m .

Ocena rosyjska.
Wiedeń. (Tel. pryw.) P r a s a  r o s y j s k a  zacho

wuje się wobec wypadków na B a ł k a n i e  dotychczas 
jeszcze w sposób niezdecydowany. Pism a ograniczają 
się do różnych krótkich wiadomości oraz do reprodu
kowania biuletynów serbskich i anglo-fr&ncuskich. 
K r y t  y  c y w o j s k o w i  dają  do zrozumienia, ae nie 
zgodzili się na. całą akcyę saloni<;ką i dziwią się, że 
zanu:iot zapowiedzianej ofenuywy S a n a i l a n a  k tó rą 
i liosyanie dostaczyiiby byli wojska, by zaznaczyć swą 
solidarność z koalicyą, zaczęła się teraz o f e n z y w a  
b u ł g a r s k  o-n i e i n i  e c k  a, „której rezultaty  i ce
le s<t co prawda dotychczas nieznaczne". Pisma, antygre- 
ekie zwłaazcża. „Nowoje W remla" oświadczają, że 
O r e  c y  a  odegrała znów d w u z n a c z n ą  r o l ę ,  że 
paktuje z B u ł g a r a m i ,  ustępuje im ze wszystkich 
pozycji bez oporu i działa na każdym  kroku na  szkodę 
e n t e n i y .  W sferach politycznych obawiają się złych 
skutków na Rumunię i utrzym ują, że m i ę d z y  B ^ ł -  
g ł v  y ą  a  U u m u n i ą  przed, rozpoczęciom a tak u  buł-
garsKiegO z a w a r t o  u k ł a d  p i o w  i z o r y c z n y ,

Efna. jednego p u /W k e  w S z a m p a n i i ,  drugiego w j k.tórY. zah eap iecza  B u ł g a r y  ę  od  strony R u m u n i i ,  
o W  u c i i . ’ ! \V k o i a c h  w  o j s k ó w y  c h  w id ać  zu p e łn ą  n iech ęć

uis miast, ąmln. lolwaikó*, zafci*ufcw «4f-uiowvr.h, tabr̂ fĉ  egrodów, git achów auDUcznych, doraow prywatnych

posyłania dalszych kontyngentów  ropyjsfciteh do Sae
1 o n i k. Koła te  są Wugóle niezadowolone z akcyi na 
Bałkanie. Zdarzenia na  Bałkanie śledzi Rosya w każ
dym razie z rosnącym nieraz zadowoleniem.

Przyszłość Salonik.
Wiedeń. ęTel. pi yw) Donoszą tu z Medyolanu: Według 

piotrogrodzkiego korespondenta „Stampy11, koalieya jest 
zdania, że S a l o n i k i  n i e  p o w i n n y  j u ż  w r ó c i ć  d o  
G r e c y i. Prawdopodobnie wybuduje się wielki port. a mia
sto uczyni się międzynarodowem. S a l o n i k i  mogryby w 
ton sposób zyskać duży wpływ handlowy i kulturalny na 
Bałkanie i zniszczyć konkurencję Konstantynopola. Czwor- 
porozumieure -zatizyfna też prawdopodobnie obsadzone obe
cnie wyspu-gipckie i tureckie.
jBjąa*wẑ --a?«aarrg=a--̂ ')gpg-3sgrrp?t»cg

Sejm węgierski.
Glosy prasy węgierskiej.

W iedeń: (T. pryw.) ,,Zeit<: donosi z B u k  a  r  e s  z t  u 
Prasa tutejsza, z wielkiem zuinter^ow aniem  omawia raj- 
k tykę opozycji węgieis^icj, p an o sz ąc , ze dotychcEas 
opozycja zachowuje zupełnie poprawne sUncw iskc wo
bec tych kwestyi, w których piołożenia wojenne milaiauju 
ostrożność. Powtzecłme zaciekawienie budzi fakt, i i  An- 
d  r a s s y  zapowiedział w riesek, dom agający się z w o 
ł a n i a  d e 1 e g  a c y  i. Bardzo sympatycznie przyjęli' 
tę z-apowiedż p o s ł o w i e  c h o r w a c c y ,  spodzie
wając się w ten afpsób zyskać sposobność do szerszej 
dyskusyi politycznej.

Odroczenie Sejmu?
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Z©it" donosi: Na środowe 

posiedzenie interpelacyjne zgłoszonych już jest 16 im 
fccrpelacyi Przyjdzie więc prawdopodobnie znów dio bar
dzo długiego posiedzenia.

R z ą d w ę g i e i s k i  wobec tak ty k i opozycji zkj 
muje na razie s t a n o w i s k o  w y c z e k u j ą c e .  Za
czynają jednak mówić o ewenfurlnem o d r o c z e n i u  
s e j m u ,  gdyby akcya opozycji m iała przybrać wi ększt 
rozmiary.

O tajne poaedzenie.
Budapeszt. (B. Kor.) Na końcu dzisiejszego posie

dzenia sejmu poseł R a k o w s z k y  w ytykał postąpie
nie wobec żądania opozytyi co do- odbycia p o s i e d z e 
n i a  t a j n e g o .  Prezydent w odpowiedzi zaznaczył, ie  
gdyby więŁ=zość była wiedziała, w jakim  ccłu domagano 
się tajnego posiedzenia, z oewnością byłaby się do żą
dania tego przychyliła. T a i  samo premier Lr. T i  s z a  
oświadczył, że tylko niepuinfcm iowarie większości o za
mierzę opozycyi spowodowało, że on oświadczył się prze
ciw wnioskowi.

Po przemowie hr. J u l i u s z a  A n d r a s s e g o  c- 
świadczyt hT. T i s z a ,  że gdyby przewódcy opozycyi 
ponownie postawili wniosek o odbycie \ a  j n e g  o p o 
s i e d z e n i a ,  to on, p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w ,  ze 
swej strony o ś w i a d c z y ł b y  s i ę  z a  w n i o s k i e m .

Z Rumunii.
Tajemnica Bratianu.

Budapeszt. (TM. pryw.) Do „Az Est“ donoszą z B u k  ł-  
r e s z t u :  „Ad6veruł“ przynosi następujące wiadomości o 
ostatnich rokowaniach dyplomatycznych w B u k a r e 
s z c i e :  Gdy w pierwszych dniach sierpnia rozeszła uę 
wiadomość, że B r a t i a n u  doszedł do porozumienia s I*o- 
s y ą, a nawet podpisał już ukł&A, pojaw, i się u B r a t  i ar 
n u 'posłowie austro-węgiorsld i niemie ck| z źada- 'em wyja
śnień. B r a t i a n u  odparł, że pogłoski o zawarciu ukłaąiu 
są nieprawdziwe, oraz że zarządzenia wojskowe Rumunii 
dyktowane są jedyn ie  względami oetnźności, Brosownie do 
potrzeb zbrojnej neutralności Później takie król udzielił 
audyenoyi obu ambasasadorom i zawiadomił ich, że nio mu 
nie wiadomo o janims układzie Rumunii z czwm^orozumie
niem.

Wkrótce potem obaj dyplomaci dowiedzieli się znowu, 
że R u m u n i a  prowadzi w zwiększonej mierze przygoto
wania wojskowe i że jakiś układ przecież został podpisany. 
Ambasador niemiecki v o n  d e m  B u s c h e  przyszedł po
nownie do B r a t i a n u  i tym razem z największym naci
skiem zwrócił mu uwagę na niebezpieczeństwa, na jakie się 
naraża R u m u n i a ,  gdyby się zdecydowała na przedwcze
sny krok, którego nie dałoby się już naprawić. Tymczasem 
także M a r g h i l o m a n ,  C a r p  i M a j o r e s c u  zjawili się 
na audyencyi u króla. Ten uspokoił ich i zapewnił, że poli
tyka rządu może t ik  długo być popierana, jak długo jest 
neutralną. „Ad9verul;i dodaje, że po tern wszystkiem po
zostało najgłębszą tajemnicą, czy Brat?"nu zawarł układ z 
Rosyą, a jeśli go zawarł, jakie ten układ ma znaczenie.

Rokowania z Bratianem.
Bukareszt. (T. pryw.) ,,Kiiewski.ja Iiysł"  donosi: 

Przedstawiciele k°alicyi odbyli w ostatnich czasach 
konferencję s B r a t i a n e m , u i e  skłonili go jediiąk do 
żadnego postanowienia. Podobno Bratianu żąda wygo-, 
rowanych <rw srancyi co do zastrzeżenia interesów ru- 
m uiiskica przy rokowaniach pokojowych. Oczywiście 
jednak niepodobna zasadniczych interesów koalic ji 
p o d p o rz ą  ićowyw ać interesom trzeciorzędnym, n więc 
rumuńskim. Podobnie nie można woli mocarstw krępo
wać pedantyzmem Bratianu.

,,Poczucie rzeczywistości*.
W iedeń. (T. pryw.) ,.Frem denblatt“ donosi z B u 

k a r e s z t u :  W czjasie, gdy prasr, federalistjczna a ta
ku je  rząd, a  zwłaszcza prezydenta ministrów z właści
w i  sobie bezwzględnością z pow odu, że Rumunia do
tychczas jeszcze nic wype~dedzia?s wojny _ państwom 
cen tia ln y n , prasa k o ase rra ty w n a  b a z u je  wiele u zglę- 
dów dla rziidu, którego wprawdzie r.ie ze wszystkiem 
noehwała, k tó ry  jednak potrafił wyminąć najważniejsze 
luebezpieczeńslwa.

„Stcagul" stw ierdza dziś, iż prze łewszysth: 'm  zwy
ciężył z ni y s ł  r z e c z y w i s t o ś c i .  Rząd. zadowahiia 
się p l a t o n i e z n e m  p o p i e r a i i ’ e m  S a r r a i l a .  
Jakkolw iek nie jest to rzeczą zupełnie bezpieczną to 
jednak sy tu ac ja  nie staje  się przez to  bez wyjścia. Ten 
zmysł rzeczywistości można uznać także w  zarządze-

ciw' Bołgaryi i R o sy i Stw ierdzim y tedy  z  zado^.o- 
leniem —  kończy pismo rumuńskie, że atm osfera wojen
na znów przecie ustąpiła". Do prądów rusofilskioŁ n ik t 
nie przywiązuję znaczenia.

Nadesłane.

Zakład naukowy żeński
jm . H . K aplińsk iej 

Kraków, ulica Gołębia L. 5
,b>-jurnie 4 o klasową Szkołępr^goMiusawczą VI cio kla

nowe L iceum  z prawąmi szkół publicznych, VIII- klasowe 
•JimiMzyuiU realne zi^eformowane z prawami szkół 

publicznych od klasy I. do VTej. 
jednoroczny ku rs oi z j gotowawczy do matury realnej. 
Przy Zakładzie znajduje się Internat Wpisy razpoczuą 

się 28 sierprda od 11 do i-e j i od 3 du 4-oj. 
Eiizamina wstępee i poprawcze 7 i 9 go wrześn a. Po

czątek roku szkolnego 11-go wrześijia 2ś«>5

Konwikt XX. Pijarów w Krakowie rozpoczyna no- 
wy rok szkolny urcczystem  nabożeństwem dnia 8 wrze
śnia. br.

W p i s y  do szkoły przygotowawczej i do pry
watnego gim nazjum  realnego niższeg‘0 im. X. Stańi- 
a^awa Konarskiego —  przyjmuje i udziela inTormacyi 
X. prefekt F er l/na-d Kozlnwski, P ijarskr 2, Kraków.

Wpisy r a  prywatne kursa koedukacjjne
im . M a ry i  R a m u l to w e j .

odbywać się będą w lokalu szkolnym przy uL Biskupiej 7 od 
soboty 26 sierpm eodziecnie w godz. 1 1 —12  i 4—5 popoh 

Ix>iC'ye rozpoczną się l i  września.
Nauka, w której metody pedagogii najnowszej stosuje się 

do potrzeo wycuowania narodowego, obejmuje 4 tlasy ■ en . 
i oias gimn realnego, ćwiczenia fizyczne i pauzy odbywają sią 
w obszeruym ogrodzie szkolnyTn. Chłopców i dziewczęła przyj
muje Hię począwszy od lat 6. 2441

LWOWSKA

PAROWA FARBI ARNFA  
I PRALNIA CHEMICZNA

dawniej W. HERTŹ obecnie

=  G U S T A W  W Ę G R Z Y N  =
FABRYKĄ: UL i.KĆLA LESZCZYŚ8lt!£80 9 . WE LWOWIE. 

Ksntary przyjęcia: uL Krćln Leu.Szy7.3ki.<90 9. tyczs- 
koarsks 19. I kochanawsklega S. i. p.

przyjmuje
do chemicznego czyszczenia, apretowania i farbowania:

t.zelk e iuUi'.f ćamnLie w całości lub prute. Ubra
nia tnęsfuo, u Drania dziecince. — Mundury wojsko
wa i urzędnicze. — Pióra .trusie i fantazyjne. — 
Boa futre — Meble, porty ery, kapy, d rwany, firan
ki wszeltiego rodzaju. — Ornat' onorągwie. Eztan- 
óary, stuls i inne przybory kościelne. — Rękawiczki 
białe i kolorowe, —  Oraz wszelzie inne przedmioty 

w zakns ten wchodzące. 1118
Wykonanie szybae, pier(/szorzęduu

i  CENff UMIARKOWANE.’

I

FJIUN9 HMlENBUBfi HALLER
Poruczr.ik Piouierów

po dłiigioh > Ciężkich cierpieniach opatrzony Św. 
Sakrameutami zasnął w Bogu dnia 20 b. w. w szpi

talu wojskowym w Wiedniu.
Pogrzeb odbędzie się  w parafii Jurczyc Radzi- 
9ZOwie w poniedziałek dnia 28 b. m. o gedz 11 -ej. 
Stroskaua Matka i Rodzeństwo proszą o przyby

cie krewnych i znajomych.

K0RESP0NDENCYA
rozdzielonych.

Dla rozszerzenia akcyi na wszystkie pisma' 
polskie wychodzące w Rosyi, puza istńieiącemi ko- 
raitetarui 1 krajowym Towarzy,twem Czerwonego 
Krzyża, weszliśmy w konto kt z Polskim OddzWem 
Czerwonego Krzyża w Stockholmie, który rozpo
cznie akcyą także przez inne dzienniki ii drogą dy
plomatyczną, starać się będzie aby każda wiado
mość d.utrzeć mogła do rąir aoresatów.

Rozszerzenie tej akctó, zapewnia zupełnie cel, 
wymaga jednak znacznych nakładów k o sz tu , dla
tego jesteśmy zmuszeni z dniem 25 sierpnia niezna
cznie podnieść cenę ogłoszeń a mianowicie:

Za jednor?zowe ogłoszenie, podane z d o k ła 
d n y m  adresem n a d a w cy  i adresata, a nie przekra
czająca 24 słów, należy  przesłać 4 korony prze
kazem, za każde dodatkowe 10 śłów 1 K, przy po
wtórzeniach po 2 K za raz i wysłaino nalezytości 
lej p od  adresem A d m in is tracy j „Głosu N a ro d u " ,

t tO O O G M IG I t. <S Poszultiwonic, s?5hw]fcarro źfóda-1, d^rssnis st*n‘£i»f!. UuLwianio pcmji, lusŁucys dacnows C klai"tami, Yziariki i t  d.

=  c E f N E T n A L A i E  m n z E w m m

niacli- które" poczyniono na punktach innych, niż prze- K rak ó w , u l. św . T om asza N r 85

h T I F o u M  N t r i c H 91i

Wszelkich system ów , W ENTYLACY E, —  ŁAŹNIE. —  MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALN1E i t. d. f

SiCA
K r a h ó w ,  s S .  P s l h f l i k l a g d  l a .  T r f e ł w a  3 3 3 .

u L  F r e J r #  «**. 8 ,  1 2 3 4 .
NA)1-EPSZB REFF.RENCYS Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH P O 3 0 T ,



Sir. 4 „GLOS NARODU" z dnia 28 Sierpnia 1916 roku.
Sr. 0 .
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Starszy wdowiec1
na gospodarstwie wiejskiem

poszukuje gospodyni
panny lub wdowy bezdzietnej w śiednien; 
wieku, przyjemnej powierzchowności, łago
dnego usposobienia, zdrowej, gospodarnej, in
teligentnej, z którą przy powyższych warun
kach mógłby się także ożenić. Łaskawe retłe- 
ktantki raczą podać swój adres listownie od
wrotnie do Administracyi »Głosu Narodu*. 

_____________ 2443 ~_______________  _  ____

100 m o rg ó w
Folwark z budynkami przy wielkiem nrieście, 
w zachodniej Galicyi, nadający się ua gospo
darstwo mleczne i warzywne. — Wiadomość 
»Bank Ziemski* Kraków ulica św. Klarka 8 .

2448

Dyrekcya Tow* pożyczek i oszczędności,
Stowarzyszenia z ograniczoną poręką

w Wiśniczu nowym, zaprasza niniejszem
tegoż Towarzystwa na

P. T. Członków

Kowa K A P A  M Ę S IĘ C Z N A Kr 12.

z doktadnem oz acieniem pozycyi wojsk na te
renie rosyjskim, francuskim, włoskim i bat kaliskim 
i w Mafqj Asyi wyszła s draka, —■ Za nadesła
niem Kor. 1 lub za zaliczką, oJsprzedawcom ra

bat, wysyła księgarn:ai 
U. Ł  Frieilaina, Kraków, Rynek 17.

&
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MECHANIKA
nzdolnionego » zakresie raoutarzy dzwonków 
i telefonów przyjmie firma L  Tomaszkiewicz 

w Krakowie ul. Floryttńska 2. 2432

KUCHARKA
w średnim .wieku cicha i pracowita znająca się do 
brze na gospodarstwo posznku.e od t-go września 
zajęcia na małej plebanii u starszego księdza, albo 
we dworze. B liista wiadomość u Maryi Stefańskiej 

Stary Secz ul. Franciszkska. 234

WÓZEK
ręczny, dw ukołow y, kryty tanio do 
sorzedania „Laktol" Kraków ul. Kar

m elicka 15. 2385

ca I-a MYDŁO
:i lO l!

żó łte  w  y3 kg. kaw ałkach p o d sy ła  
w paczkach 5  kg . netto  p o  K. —
za  zaliczka pocztow ą  lnb 2a  g o tó w k ę

M. Girthowa, Praga czeska
II. L. M 54 {w łasny dom ). * »

Kiłkadi^fcsiąt kóp narybku i kroczków  
karpia p o isk itg o  i jap oń sk iego

jesienią. do sprzedania za zgłoszeniem f Urząd 
j parafialny Siedliska-Bogusz poczta w miejscu 

siacy a  koh jowa Dębica lub Jasło. 2460

; ease«s«»KSBił«aHeaBfistta>a«»e:

PRYWATNE
filMNAZYDM R E A LN E

|  4>R0F. STANISŁAWA JAWORSKIEGO 

W KRAKOWIE

*•*1fSaJ
*a £ 

i n

U

,  f
Ca

inające praw a szkół p u b licz
nych , przyjm uje w p isy  i zg ło 

szen ia  na r. 1916J17.

N auka ro zp o czn ie  s ię  1 1  w rz e śn ia .
Liczba uczniów ograniczona.

KRAKÓW RYNEK 17. 2395
8
r «uu£S«^*c)«asaiasi: i»sm ««««&>£ BUbO SI

które się odbędzie dnia 6 W rześnia 1916 roku, o godz. 
7-mej wieczorem w Wiśniczu nowym o lokalu kasy

Z N A STĘPU JĄ C Y M  PO RZĄD K IEM  DZIENNYM :
1. O dczytanie protokołu z ostatniego O gólnego Zgromadzenia.
2. Spraw ozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1915.
3. Spraw ozdanie Komisy! rewizyjnej i wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi

absolutoryum za rok 1915,
4. Rozdział czystego  zysku.
5. W ybór 3 członkńw  Rady nadzorczej w miejsce ustępujących ua 3 lata

oraz 1 członka na 1 rok.
6. Zatwierdzenie w zględnie wybór 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców  na

3 lata.
7. W ybór Komisyi rewizyjnej z 3 członków  na rok 1916. Zamknięcie ra

chunków za rok 1915 po m yśli §  86. statutu w yłożone jest do przej
rzenia członkom w biurze Tow arzystwa. Uprawnieni do brama udziału 
w  Ogólnem  Zgromadzenia są  tylko ci członkow ie, którzy wpłacili g o 
tów kę na rachunek sw ego udziału, przynajmniej kwotę 10 Koron.

W iśnicz nowy, dnia 22 sierpnia 1916.
DYREKCYA.

Ogłoszenie konkursu
W ydział krajowy ogłasza konkurs na r . o0jogiL 

czyciela do nauk przyrodniczych t. j. botaniki, 
mineralogii i geologii w krajowej średniej s wjgkjefli 
czej w Czernichow ie koło Kiakowa. Z tern stan° a|. 
są  p ołączone: płaca 3 600 Koron, z d°datkiem p|ę- 
nym 600 Koron rocznie, prawo do pięciu dodatko ^  ^  
cioletnich po 500 Koron i pom ieszkanie w naturze 
kładzie. do

Ubiegający się o to stanowisko zechcę naJP?"\v t oV 
20. września b. r. w nieść na ręce Dyrekcyi 3 e, 
niczej w Czernichowie sw e podanie z dołączeniem. ĝ . 
biegu życia i dow odów  kwalifikacyi (u n iw ersy tet  
dya przyrodnicze, prace naukowe ewent. złożenie 
minu nauczycielskiego dla państw ow ych szkół śre ^  

Posada będzie nadana na razie prowizoryczni > ^  
bilizacya zaś m oże nastąpić po roku skuteczne] 
nauczycielskiej i złożeniu egzam inu nauczycielskieg ^  
wiązującego w państowych szkołach średnich.

R e a ln o ść przy ul. W arszawskiej
1. 5. do sprzedania
z wolnej ręki. W ia

domość ua m.ejscu u p. Kameckiego lal* a p. 
Jana Szymańskiego przy ul. Zyblikiewfcza 1. 8, 
II piętro między godziną 8 ■— 4 popołudniu. 

2643 1—3

O T A P | l ? 7 j f A  córka Oficera wojsk polskich 
**  - J 4 ł l l U 0 £>JVf3 t  rotu  niezdolna do pracy
z powodu starości i złamania ręki uprasza o lasL  
wsparcie. —  Datki przyjmuje »Admij^stracya »GJosu 

Narortu< dla Józefy Tarczyńskiej.

Dwu lub trzech uczniów,
mających uczęszczać do gimnazyum w Zako
p an e*  lub chcących uczyć się prywatnie, 
przyjmę w opiekę rodzicielską. Czesław Pie
niążek radca szkolny, Zakopane, Nowotarska, 

willa »Szaro tka*. 2475 1—3
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ZAKŁAD ŚW. RODZINY
przy ui. Pędzichów 1. 13-cie w Krtdiowie

przyjmuje

WPISY
de Semineryiim, szkoły wydziakv«ej i In
ternatu w dniach 30  i 3! Sierpnia 
od g ;dziny 9 — 12 przedpołudniem  
i od 3 •— 5 popołudniu. Egzaminu 

W stępne 1 i 2 W izośniai 2445

ZIEMNIAKI
sinr.° i dY7*rvro w i!oś»ń zakupi Obrze-

bpułka Uąn a w Krakcwic, ul. J^girlloń-
F.liCt <J. OlOlJy 1 : st U*.VćŁ koTjo WtŁ.

KIRM A

L, LEWICKI
KRAKÓW, RYNEK 15

zawiadam ia P. T. Publiczność, że z dniem 
1-go września b. r. rozpoczyna

i o r i u t

Muzyki salonowej L Wreńsklep
w sw oich lokalach restam acyjuych  

na I. piętrze.

P i w o ^ y ł ą c z n i e p i l z n e ń s k i e .

I i n s l t o m f t a  
W y k w E n t n y  b i s f a t -

===== G m m & r v .  —
Lokal otw arty do 12-tej w uocy.

GOlOSZENiE LIGYTAGYI.
Celem oddania w  ^wzodsiębiorstwo 

robocizny około budowy kolektom  pra
w obrzeżnego w Dębnikach odbędzie 
się w Budownictwie miejskim Oddział 
B. licytacya zapomocą. pisem nych ofert 
dnia 4. w rześnia b. r. o godzinie 12 
w. południe.

Wadyum wynosi 5% ofiarowanej 
kwoty.

Piany kosztorysy i warunki mcżua prze
glądać w biurze kanalizacyi miasta lii. piętro 
d<zwi 13 w godzinach urzędowych, gdzie też 
otrzymać można potrzebne formularze.

Oferty wniesiono po terminie iub nie od
powiadające wyuiaąanym warunkom me będą

Z A K U P I Ę

PROSI dębowe i sosnowe
z dostawą natychmiastowy I późniejszą.

Ofcr'y pod: > Dostawa Pro?ó.v* prŁyjmnje GŁ Ajencya 
Dzienników i Ogiosień J .  ttuocasa i . A. Salomonowej

Krakowie. 2430 1 - 3

DYREKCYA !,M |

I /  prawem publiczności

W* CHRZANOWIE —
ogłasza:ugtasza; M

I  z rokiem szkolnym  1916,7  pro- |  
|  w adzić  będzie 6  kias ginmazyin. »

ISf 1
do kl. II.-IV. odbędą sie w dniu b 

»  1. i 2  września; egzarnińa w stę- |  
g pne do kl. I. 1. września o godz. g 
“ 8. rano. Rok sźkolny rozpocznie g 
g się d 3. września uroczystym na- |  
«  boźeństw em , lekcye za ś .4 -g o . |
2  Przy zaltadzie prowadzone będą rówaorzę- g §  
B  dr.e kursa dla dziewcząt dla klas I. i II-ej. gj j 

1 B S J

Posada
Kapelana
w Zakładzie Wychowawczym 
w Bobr ku  koło Oświęcimia 

jest zaraz do objęcia.
2458

Szkota im. św. Andrzeja
FP. Franciszkanek, 6 cio kL wydz. połączona 
z 4 ro kl. pospolitą (przy ulicy Grodzkiej 54)

urządzą

t f f P I S Y

cjlll*
KORALIKI, okucia wzory do wyrobu torebek. OfiWp. 
GZNE, lampiony, przybory do rybołówstwa, w . wy
borze. PASTY 0 0  POSADZEK, farby, lakiery, n c o01
roby szczotkarskie. Nowość „PHYHON*4, św iateł^ ^  ^  
nie kopcące o bardzo wydatnym i jasnym P^^^lfiiiłiy* 
Przybory toaletowe, wyroby galanteryjne mydła I P

Polecają najtaniej: n  I "KA ̂

FIAŁEK & TUREK
23C3

MEBLE
inne d ro b ią ^

• * A  11 w yborze 1
zakopiańskie, rzeźbione kasetki, noże i
wyroby koszykarskie w ogromnym w y _____

deszły  już z N ałęczow a w Królestwie Polskieni ^

STA ŁĄ  W Y ST A W Ę
WYR03ÓW PRZEMYSŁU K RA JÓ W ^ 0

Ligi pomocy przemysłowej 1 ' K

w Krakowie, Straszewskiego !• * [
W ystawa otwarta codziennie od 9 —  l i 3  — 7 W
dzielę od 11 —  1 popołudaiu. W stęp na W ystsw ę

Tęgi samodzielny
gospodarz

ze szk fą ro1-iezą, pra
ktyką w lepszych m a 
jątkach, woiny od woj
sk a , obecnie na posa
dzie, clice lukową zmie
nić. — Lwów, Hotel 
Royal Nr. 15. 2469

Pożyczka
w kwocie 100.000 K 
ua pierwszą lub 50.00!) 
K na drugą hipotekę 
potrzebna na dom w 
Krakowie przy pier
wszorzędnej ulicy. Zgło
szenia pisemne z po
daniem warunków pod 
‘ Hipoteka* do biura 
inseratów i dzienników 
MaryanaHapczy ca K ra
ków, ul. Jagiellońska 7 

2472 1—2

w dniach

uwzględnione. 
2174 1 —1 Prezydyum  miasta.

1 9
I b iziii niiEśsie?

29™go, 30 i 31-go Sierpnia
od godziny 10 — 1 i od 4 — 6. 2449

s a s s s s s a i s s s a s s s s

WILLA
Tysi ącc ro d z ic ó w  s z u k a  pom ieszczenia 1 z komfortem urządzona H piętrowa, o po
d ia  d z iec i p rz y  z b liż a ją c y m  s ię  ro k ie m  | wierzchni 900 sążni z ogrodem owocowym

" sz k  "dovm   ̂ warzywnym w Krakowie, z powodu wypad-
J 1 1 '  "  ków wojennych twńo do sprzedania. Łaskawe

Ogłoszenie w „ G Ł O S I E  N A . l t  O D  U j zgłosząoia listowne do Administracyi »Glosa
załatw i najp roście j i najszybc ie j sprawę. Narodu* pod » W flla * 2210

Zaeodoi j lul
14 lat ua jsflfiej po
sadzie chce zmienić 
takową. Egzamin rzą
dowy, wolny od woj
ska. Lwów Hotel Ro

yal Nr. 15. 24«8

Stada panna
sympalyciMfj piwierŁcbo- 
wnofc), pilna i pracowita 
poazukujo ua skromnych 
wanmkath m iejsca do to
warzystwa starszej osoby 
lab prowadzenia gospodar
stwa, kuchni e. t. o Ł a
skawe zgłoszenia pod M. 
S. do biura inseratów i 
dzienników Marypna Hop 
ciyca Łrakó w, jagtelten 
ska 1 7. 2473 1 -2

O b i a d y
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46, 
U piętro na prawo.

n*' 
woiny-

drnk°-Aatuaioa nowodć I Wyszedł jo i  *

WACŁAWA aRABIAŃŚklEfiO (FEBA)

„WOJENNY BALONIK
(bajki 1 nis-bajki).

Zbiór wierszy, satyr, obrazków nriwclek e "  j  
osnutych na Ile współczesnych stesankó* 

jennych.
Cena 2 K. Do nabycia wc 'wszysttich
niacb. Ot. składy S. A. K rz-4%newski , -i
-  —  1 — ' • 233'

t. «-

K. Wmde i S -ka Warszawa i M. Niemisr^oai?
Poznaó.

PENSYONAT
„TAMARA-

Kraków, Warszawska 4 , Tl p. 
Pokoje słoneczne, elektry
czność, łaaienka. 2308

W dowa
inteligentna, lat śre
dnich, znająca się do
skonale na prowadze
niu gospodarstwa wiej
skiego i domowego po- 
szuktjje posady do za
rządu domem, pensjo
natem, większym go
spodarstwem. Zgłosze
nia pod A. B. 44 przyj
muje Administr. ‘ Gło

su Narodu «.
2479 1 - 8

KUCHNIA
Zwiąiku urzędników wy- 
dąju smaczne j  tanie obia
dy w do ut u i tu  nuuito 
zarówno dla członków. Jak 
I ostfb ulenafelących do 
Zwbpt ;u po 1 Kor. 80 h a l 

Baewska 21, I  p.

i ■» -a

Bardzo uzdolniony facho
wiec, jtnająe kilka godzin 
dziennla wolnego czasu, 

m ote się żajaÓ 
prowadzeniem fcuchslteryi 

zestawiyniein bikitsów i«b 
1. p. Zgloizc.nia p o i »Rze- 
ezoinnwca rachunkowości* 
przyjmuje Adrniiiialracya 
»Glosu Narodu*. 2453

»»®©a!©®e©®©tsaoc»

Gospodyń!
lub azafarka t  ukończoną 
szkołą gospodarską w Po
degrodziu, p iszukuje miej
sca w  mieście lub na wsi. 
Zgłoszenia: Rybasiewiczó 

wna w Bocsni. 2431

Poszukuje się

B O N
cudzoziemek, n u li
c z y d e ł  ek oraz r.au- 
czycleiki ze SzkołA 
Gospodarczej w Po
znaniu. Oferty p ro szS  
sk/adi-ć w księgarni 
Kalinowskiego w Kiel

cach. 2442

Polak
zdolny kontrolom u 2g- 
doik podróżujący: ^  
rządca cegielń, 13[ u* 
ków, kasy er lub v ^  
mistrz dóbr z a jthiA 
mią handlową : . wj- 
praktyką przyj 
sadę zaraz. R "  ^  
cye pierwszorz§“D®̂ g3 
Zgłoszenia pod L_ ijj 
do AdmmisŁr. t 'J -* 

Narodn*.

A k a d e m i k -

w
z n a jc h łu b u ie j^ *  > 
świadectwamt 
jący obecnie 1&9

i utrzymani®
ohejmlo ohowla2^ ’
Zgłoszenia pod 
do Ad. Głosu Naro 

Ł457

P o w ó ^
pół jkryty i aprz4ż ^
sprzedania Wiado01 „
Lakiernik Szymik _ 

Niecała ^

Wdiwa ,
1- sftpo naczelniku c-Ą' 

ciu przyjm ieewy^ 
dornów studentów- 

Czapskich 1, J P’ . 
24 Tl V

kiaucm Vvyuiiwnict-.v:i „Głosu Narodu“ Sp. odp. —  R edaktor odpowiedzialny i naczelny K o m a n  W o y c z y ń s k L  — Drukarnia „Giosu Narodu w Krakowie pod zarządem Komana F<


